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Pertraktacje ministra 
Barthou w Londynie 

a. 41/34 i 

Londyn, 9 lipca, 
j . ^ziś, o godz. 11 rozpoczęły się w 
^ ' e i gn Office rozmowy pomiędzy dele-

francuską z min. Barthou na czele 
J ^ d c m angielskim. Bez przesady po-

Ifcieć można, że od wyniku tych roz-
I 

v U l e ż e ć b ę d ą l o s y e u r o p y 
"^bliższych latach. 

1 Aczkolwiek rozmowy prowadzone 
sposób ściśle poufny i nie wyda-

'^czegółowego komunikatu urzędo-
^ 0 , niemniej jednak udało się dzienni
k o m uzyskać pewien zarys pertrak-
acyj 

Hitler: — Spokój 
musi zapanować w 
Europie! 

(RYS. „DA ILY HAROLD"). 

1 w 
sadzie FR, 
niu 25 W, 
pol. w Ł« 
ię public* 

miano 
zegara 

czną suijjj 
ać w o"1, 
ży, w c*» 

Niemcy wrócą do , 
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konferencja rozpoczęła się od 
C z e r n e g o e x p o s e m. b a r t h o u 
N sP""awie ogólnej sytuacji europejskiej. 
^, efiat francuski wskazał na to, że wła 

; v 'e w Eurouie powojennej istnieje jed 
tylko zagadnienie, które nieustannie 

nastroje pokojowe — to 
z a g a d n i e n i e n i e m i e c k i e . 

S zystkie konferencje europejskie, po-
^ s z y od r o k u 1919, odbywają się pod 

Di ^ t a 1 tym samym znakiem — żądań 
R e c k i c h . „Niema ofiary zbyt wiel-
^ e ' ' której nie należałoby ponieść, aiby 

eszcie tę zmorę wiszącą nad życiem 
? r a c ą kilkuset miljonów ludzi w Euro-

a może i na całym świecie usunąć", 
Barthou. Doświadczenie jednak 

ćach i W 

..RepubHci| 

ra lub sg, 
szkanie ' 
idać n ie j . 
Dić CFF-61 
posadę. 
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Londyn, 9 lipca. (PAT). 
Reuter dowiaduje się, że francusko-

rosyjski projekt paktu wzajemnej po
mocy był jednym z tematów dzisiejszy 
ch rozmów angielsko-francuskich. Tego 
rodzaju pakt, gdyby został urzeczywist 
niony na zasadach obecnie proponowa
nych, obejmowałby. Niemcy 1 mógłby 

dać sposobność do powrotu Niemiec 
do Genewy oraz do przystąpienia Zwl 
ązku Sowieckiego do Ligi Narodów. 
W rozmowie min. Pietri z Eyres Mon 
sellem poruszyć miano m. In. sprawę 
zaproszenia Niemiec na konferencję ino 
rską w r. 1935. 

i fe-»nich lat okazuje, że zagadnienie to 
'ychczasOwemi metodami jest nieosią-

Im. więcej ustępstw czyni się Niem cc 
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> teni większe są ich żądania. 
p o l i t y k a Brianda, która szła na rękę 

I a n>om Stresemanna doprowadziła do 
d 0 ' że dziś pamięć Stresemanna lżona 

* Niemczech. 
ojawienie się na widowni politycz-

r^ądu HITLERA, jest równoznaczne 
Ą Q1ecznością zupełnej zmiany polity-
łb j ! b ec Niemiec -
% u A RATOWAĆ POKÓJ NIE Z 

^ C A M I , ALE POMIMO NICH, A 
N A W E T PONAD NIEMI. 

n i e lekceważą swoje zo 
! U]) e ? ? a n i a finansowe i handlowe, ale 
K Y . L E wyraźnie domagają się zwrotu 
nU ^ 1 powiększenia stanu posiada 
s * c ? e dropie p r z c z zabór cudzych ziem 

6 1 n i e na Wschodzie. Jeśli obecnie ują p o s t a n o w i eń t e r y t o 

r i a l n y c h Traktatu' Wersalskiego, to 
bynajmniej nie dlatego, aby zrzekły się | 
pretensyj, ale właśnie dlatego, że spo
dziewają się te terytorja odebrać spOsO. 
bem najłatwiejszym wtedy, kiedy ich in
ne żądania będą zupełnie zaspokojone. 
Niemcy chcą nie żyć w pokoju, ale 
PANOWAĆ W POKOJU NAD INNEMI 

NARODAMI. 
Jeśli nie będą mogły tego dopiąć drogą 
groźby, chcą to uczynić drogą wojny. 

Francja jednak nie życzy sobie żadnej 
wojny prewencyjnej. Chce ona zapobiec 
wybuchowi katastrofy przez s y s t e m 
p a k t ó w r e g j o n a l n y c h, które nic 
Niemcom złego nie uczynią, ale Opasa
ją ich w ten sposób, aby Niemcy zrozu
miały, że jeśli ruszą się do wojny, 
ZOSTANĄ ZE WSZYSTKICH STRON 

UDERZONE. 
To jest jedyna polityka zapewnienia po
koju. Rząd francuski dąży (ponieważ roz 
mowy genewskie dowiodły, że nie może 
być tymczasem zawarty ogólny akt gwa 
rancyjny), do zawarcia systemu takich 
paktów regjonalnych. 

Pierwszym takim paktem jest pakt 
rosyjsko-francuski, dalej pakt bałkański 
śródziemnomorski z udziałem Wł°ch 
(pertraktacje na ten temat trwają), pakt 

Małej Enteny, wreszcie pakt bałtycki. 
Do paktów tych mogą w każdej chwil' 
przyłączyć się Niemcy, jeśli poważnie 
chcą dochować wierności pokojowi. 

Ukoronowaniem tych wszystkich 
umów byłyby dobre, serdeczne nawet 

STOSUNKI ANGIELSKO-FRANCU 
SKIE. 

Min. Barthou stwierdził, że nie przy
bywa on do Londynu p°to, aby propon 
wać Brytanji jakieś nowe ciężary i zob 
wiązania polityczne, sikoro absolutnie 
wystarcza to, co zostało podpisane w 
Locarno. 

Na zakończenie p. Barthou raz jesz
cze wrócił do Niemiec i wskazał na 

NIEPEWNOŚĆ SYTUACJI W TYM 
KRAJU, 

na ostatnie wypadki, które wydają s 
być jeszcze wcale nieskończone oraz nal 
konieczność bacznego obserwowania 
wszystkiego, co się po tamtej stronie 
Renu czyni i dzieje. Szczególnie intere
sujące są niemieckie zbrojenia oraz oczy 
wiście hodowane tam plany nowych me 
tod ataku przeciwko sąsiadom (aluzja do 
rewelacji Steeda o wojnie bakterjologicz 
nej). — 

(Dokończenie patrz na str. 2-ej). 

Napisał; X . X . 
Berliński spółpracownlk „Republiki". 

Berlin, w lipcu 
Minister Rzeszy H e s s , zastęp

ca Hitlera w kierownictwie partją na
rodowo - socjalistyczną, wygłosił w 
Królewcu mowę, dotyczącą poHtyki 
wewnętrznej i zagranicznej Rzeszy 
Niemieckiej. Gdyby był to uczyni' jesz
cze przed mi esiącem, mowa ta zrobiła
by duże wrażenie i mówionoby, że jed
nak ten narodowy socjalizm musi być 
silny i zdrowy, jeżeli pozwala sobie na 
taki ton! Dzisiaj, kiedy okazało się, że 
nie jest zdrowy, bo żarty jest od środka 
„ nie jest silny, bo zaburzenia w jego ło
nie uśmierzać trzeba k u l ą r e w o l 
w e r o w ą , można śmiało stwierdzić, 
że wszystko, co p. Hess powiedział — 
to stek słabo ze sobą powiązanych 1 do
syć bzdurnych frazesów. 

Przedewszystkiem tedy starał się 
wybielić Hitlera z krwawych plam, ja
kie osiadły na jego rękach po słynnej 
nocy z dnia 30 czerwca: 

„Śmierć przywódców spisku zapobie
gła walce bratobójcze] I byta konieczna 
w imlc ocalenia życia tysięcy, a nawet 
dziesiątków tysięcy najlepszych ulem-
ców.*' 

To jest kłamstwo. Żadnego spisku 
"nic było. Dzisiaj nie ulega to już naj

mniejszej wątpliwości. 
Najpierw twierdzono, że był spisek' 

czy też t. zw. „ d r u g a r e w o 1 u-
c ] a . 

Później dowodzono ze sfer urzędo
wych, że wprawdzie nie. było spisku, 
ale by'o przygotowanie do' zdrady sta
nu, którą miał popełnić Roehm wraz ze 
Schleicherem i w porozumieniu z Fran
cją, albo też ściślej mówiąc z jej amba
sadorem w Berlinie, p. Poncet. 

Wreszcie, kiedy te dwa kłamstwa 
spaliły na panewce, zaczęto rozsiewać 
wiadomości, że jakoby spisek został 
zorganizowany przez... Kościół kato
licki, a mianowicie przez dwuch kardy
nałów: wiedeńskiego ks. I n n i t z e-
r a oraz monachijskiego ks. F a u 1-
h a b e r a. 

Więc może ci panowie nareszcie 
wybiorą: jeżeli się kłamie, trzeba to 
robić zgrabnie i konsekwentnie — nie 
można kłamać co chwila inaczej. 

Dalej p. Hess w swojem przemówie
niu wystąpił w rzekomej obronie sztur
mówek przeciwko „Insynuacjom" i po
wiedział, że „Wódz" zawsze stać bę
dzie na straży honoru 1 Interesu S. A." 

Ładna obrona honoru szturmówek, 
kiedy wystrzelało się wszystkich do
wódców okręgu oraz wielu innych lu
dzi tylko za to, że nosili bronzowe mun
dury 1 znaki Roehma. Jest rzeczą po
wszechnie wiadomą, że Hitler rozwiąże 
szturmówki, a właściwie 90 proc. z nich 
odeśle do domu, a 10 proc. zatrzyma, 
uzbroi 1 wynagrodzi. To jest stara me
toda: z pośród 20 głodnych wybiera się 
jednego, którego się karmi, daje mu się 
karabin do ręki i każe się pilnować 19 
głodnych towarzyszy, aby czasem nie 
zrobili zamieszania... 

KS 
P. Hess w jejdnem miejscu jest ści

sły: wtedy gdy mówi, że zostało za
mordowanych wielu niewinnych. P r z y 
okazji udziela następującej nauki mo
ralnej swojemu narodowi: „Nie wolno 
było rozprawiać nad tem, jak wielką 
jest wina poszczególnych jednostek, 
kiedy chodzi o byt narodu niemieckie
go." Ta zasada moralna 1 prawna jest 
rzeczywiście z u p e ł n i e n o w a . 
Kto decyduje o tem, czy byt narodu 
jest w niebezpieczeństwie? Zapewne 
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ten sam, który podpisuje i wykonywa 
wyrok śmierci. W ten sposób w Trze
ciej Rzeszy nikt nie jest pewny swego 
życia. 

P . Hess czyni teraz ukłony w stro
nę Włoch i Polski. Powiada, że „tam, 
gdzie rządzą byli żołnierze. Niemcy 
szybko znajdą zrozumienie". 

Czy on doprawdy udaje, że nie wie, 
co o nim myśli społeczeństwo włoskie 
i polskie? Prawda , że polityka zagra
niczna ma swoje szczególne drogi i że 
ustrój zagranicznych mocarstw jest 
kwestją względnie obojętną przy ta-
kiem czy innem ustosunkowaniu .się na 
froncie międzynarodowym. Ale prze
cież poza problemami polityki zagra 
nicznej istnieją jeszcze zapatrywania 
społeczeństwa... Np. w prasie włoskiej 
wypadki niemieckie traktowane są z naj 
wyższa oględnością i prasa podaje tam 
tylko oficjalne komunikaty dotyczące 
wypadków. A jednak wys tarczy pomó 
wić z każdym Inteligentnym Włochem, 
aby usłyszeć jedno: „Bronzowl w Nlem 
czech nie maja nic wspólnego z faszyz 
mem, prócz tego, że przez cheć swa za 
maskowania sle teoriami faszystowskie 
mi wprowadzają w bład świat 1 kom
promitują nazwę faszyzmu". 

R o k o w a n i a p . B a r t h o u « B e r l i n i e 
. - . , - , E v m „ c M i c o F w N v r . H PUNK- isklm ministrem m a r y n a r k , p . F » 

• 

Komunikat prawie 
oficjalny 

Londyn, 9 lipca. 
(PAT) Rozmowy francusko-brytyiskle trwały 

do godz. 1-el. Brali w nich 

UZGODNIENIE PEWNYCH PUNK
T Ó W . 

Jak zapewniają z kół poinformowa
nych, w y w o d y francuskie b y ł y bardzo 

N R Y I Y J S R I B n w m y ' p r z e k o n y w u j ą c e , tak Iż delegacja bry-
W. Brytanii: minister spraw SSiJ^Pi jaknajżyczllwlej odniosła się do 
mon. min. Eden, pierwszy lord admiralicji Eynes | przedstawionego przez min. BarthOU pla-
Monsell, podsekretarze stanu Foreign Ofice Van!nu. Rozmowy kontynuowane będą jutro 
Sittarti Stanhope oraz szereg wyższych urzędni- ! Barthou wraca do Paryża we wtorek o 
ków. Ze strony Francji obecni byli: Barthou, \„nc]7 1fi P I 
min. Pietri, sekretarz generalny francuskiego' 8 J 

M. S. Z. 
Po rozmowach odbyto sle śniadanie, które 

min. Simon wydal dla gości francuskich. W śnia
daniu brali udział m. In. przewodniczący konfe
rencji rozbrojeniowej Hendersona, minister woj- oanuuu , i 

Ew . f&r J L T ^ k a r z V angielskich o cele swej w i z y t y w 
raryzu lord Crewe i lord Iyrrella, by. minister . J . . . . I „ „ . , ,„ J «. o /, i „ 
lord Readinga, sir Herbert Samuel, lord Ponson 'Londynie, oświadczył: „Spotkanie moje 

l - l . l l 

sklm ministrem marynark], p. PletfŁ 
przy udziale ekspertów obu stron. W 
zultacie tych rozmów min. Pletrl posW 
nowlł nie wyjeżdżać )atro z min. Ba(!j 
thou, lecz pozostać jeszcze dwa dni* 
Londynie, w celu wyczerpującego p r ^ 
dyskutowania z przedstawicielami adm1' 
rallcji brytyjskiej przygotowań do pf^ 
szłej konferencji morskiej. 

• * 

»* 
Min. Hess rzucił jeszcze kamyk do 

francuskiego ogrodu myśląc, że zepsuje 
p. Barthou pobyt w Londynie. Spodzie
wamy się. że to nie nastąpi. Dyploma
cja niemiecka miała zawsze te zaletę, 
że poruszała sie wśród naibardzlej de
likatnych zagadnień, lak słoń w skła
dzie porcelany. Jej . . m i s t e r n e " 
ściegi szyte są tak. grubeml nićmi, iż 
nie można ich nie zauważyć. 

Inna jest sprawa, czy jasno rozu
mie to naród niemiecki. Mamv wraże
nie, że nie. Społeczność niemiecka Iest 
prawdnoodobnle najbardziej łatwowier
na w Europie. 

Cokolwiekby ktoś mógł o tem mv 
śleć, trzeba kategorycznie stwierdzić, 
że w roku 1914 Niemcy świecie wie
rzyli, że nie oni napadli na cały świat 
ale świat napadł na nich. 

Nie wierzyli w to, że Niemcy zgwał 
clły neutralność BelgJI, natomiast wie
rzyli, że zostali sprowokowani do tego 
przez Francuzów. 

Niemcy wierzyli, że rozgrom Kalisza 
został świadomie sprowokowany przez 
spokojnych mieszkańców. 

Niemcy wierzyli, że Francuzi. Angli
cy, Amerykanie i Włosi dokonywuin 
niesłychanych barbarzyńs tw na wzię
tych przez siebie jeńcach. 

Niemcy wierzyli, że Traktat Wer 
salskl odebrał im to, co sie im „naj-
słuszniej w świecie należy". 

Niemcy wierzyli w każde słowo 
które wyjdzie z ust Hitlera 1 Jego przy-
jaciół. 

Są oni święcie przekonania, że za 
„Ftihrerem" stoi Jakaś zazlemska po 
tęga I oświetla Jego drogi nadnatural 
nym blaskiem 

Niemcy sa narodem ulegającym ma 
sowel sugestjl więcej, aniżeli laklkol 
wlekbądź naród na kuli ziemskie). Dla
tego może i uwierzą HessowT... 

Nieprawdą Jest bowiem jakoby ma
sy niemieckie dziś już p r z e j r z a ł y 
Pewne obawy powrotu do zdrowego 
rozsądku można" widzieć jedynie wśród 
politycznej Inteligencji, przeważnie ta
kiej, która miała Już pewne doświad
czenie, była zaangażowana w walkach 
politycznych przed Hitlerem I teraz zda 
Je sobie sprawę z mechaniki społeczne! 
ostatnich wypadków. Również historja 
wylewa kubeł zimne) wody na głowy 
robotników niemieckich", którzy został ; 

u w i e d z e ń ! I o s z u k a n i , albo 
wiem cała ta zabawa w Niemczech 
odbywa sle na Ich koszt, na koszt 
zmniejszonych im płac 1 zarobków. 

I ten kocioł, którv już został roz 
grzany, będzie czynnikiem coraz bar
dziej wzmagającej się temperatury... 
Stamtąd napewno przyjdzie drugi wy
buch, clioć nie wiadomo kiedy. 

Aż dn t ^ o czasu min. Hess i jegc 
przyjaciele jeszcze mogą mówić..-

I U R U rcciuiiiK.i, s i , > > v . v > . . w 

by l szeregu wybitnych przedstawicieli brytyj
skich kół politycznych. 

Po śniadaniu odbyła sie w Hyde-Park-Hotel 
(w siedzibie delegacji francuskiej) dłuższa nara
da min. Barthou z lordem Tyrrellem. Rozmowie 
tej przypisują znaczenie polityczne, zwłaszcza 
wobec faktu, że lord Tyrrell, mimo ustaoienia 
ze stanowiska ambasadora w Paryżu, jest obec
nie w Londynie bardzo czynny, jako promotor 
zbliżenia francusko-brytyjskiego. 

O godz. 16 rozpoczęły się dalsze o-
|h/ady, które- t rwały do godz. 18. W roz
mowach popołudniowych strona francu
ska sprecyzowała plany zawarcia pak
tów wzajemnej pomocy. Plany te przed
stawili dokładnie miarodajni referenci. 
iNad wywodami Francuzów rozwinęła 
|się dyskusja, w toku której nastąpiło 

Paryż , 9 lipca 
Agencja Havasa donosi, że minister 

{Barthou, interpelowany przez dzienni 
karzy angielskich o cele swej wizyty v 
Londynie, oświadczył: „Spotkanie moje 
z ministrami angielskimi Jest rozmowa 
DWÓCH RZĄDÓW WIELKICH KRA 

, J Ó W DEMOKRATYCZNYCH, które 
! czynią wszelkie wysiłki, aby zapewnić 
światu pokój. 

i 

T.^' mowii 
gclerz Dc 

silnię w c 

Rokowania morskie 
Londyn, 9 lipca 

(PAT) Niezależnie od rozmów, pro 
wadzonych dziś w Foreign Office na te
mat szczegółów francuskiego planu pak
tu wzajemne] pomocy, w admiralicji bry 
tyjskiej toczyły się w tym samym cza
sie rozmowy pomiędzy pierwszym lor
dem admiralicji Eyres Monseli i francu 

Powodzenie rokowań? 
Paryż , 9 lipca. (PAT). JK% 

Agencja Havasa podaje: Według f P w l ć c 
munikatu ogłoszonego w Londynie, ^ Ą J ? m ° S 
legaci podczas rokowań francusko-M,':^ U r z — 
tyjskich przystąpili do serdecznej w °^ać cz 
mlany poglądów na sprawy, InteresuHL^bokic 
ce oba kraje. Istotnie w r o z m o w a ] ^ / widzii 
tych ujawniła się pełna serdeczno^ J ' w kr 
zaufanie i swoboda. Zrozumienie P 8 , 'PRY 0 
tów wzajemnej pomocy wydaje sie H WEMIEI 
osiągnięte po stronie brytyjskie! i B aJ |( Nie mog 

> w i . 
thou niedaleki Jest osiągnięcia dla 
polityki aprobaty gabinetu brytyjs 
go. Żadnego nowego zobowiązania, 
za paktem lokarneńskim. nie wyim--g 
się od W. Brytanji. Chodziłoby obecfluBstem 
tylko o dokładne poinformowanie ztr 
nie z przyjazną lojalnością francusko 
brytyjską gabinetu londyńskiego o t 
mierzeniach francuskich, aby nie P°« 
stawiać żadnej wątpliwości 

^mmm^^m^—t%%t^^mmm 

fc5 w Au: 
tytuacj 

J E S T E ! 

"lo u w; 

Nauki polskie z wypadków niemieckie 
Promieniowanie hitleryzmu się kończy. — Jest to reżym, opaHl ^ l a 
na barbarzyńskich metodach.—Tworzenie prywatnych armji (k<> \ 
szulek) jest zbrodnią i głupstwem. — Rozkołysać masy je* h 

łatwo, ale nakarmić trudniej sLm-
Organ konserwatystów małopolskich, z doświadczeń hitlerowskich wyciągnąć, zdobyć władzę, nie miał innej drogi: ^ 

„Czas" zamieszcza obszerny artykuł p.t. 
„Nauki z niemieckich wypadków". Autor 
jest zadowolony z tego, co się w Niem
czech stało i n«e szczędzi Hitlerowi słów 
pochwały i zachęty. Autor uważa, i i 
Hitler jest dziś 
|SZTANDAROWYM MĘŻEM KONSER

WY 
pruskiej i że zgniecenie radykalnych ele
mentów w S.A. jest iego niewątpliwą 
zasługą. „Czas" jest więc zadowolony, 
że Hitler „poprawił się". Je6t to charak
terystyczne dla prądów konserwatyw
nych wogóle 

jest następujący: nie będziemy tolero 
wać żadnych bojówek, żadnych koszul, 
żadnych armij partyjnych. Gdyby opo. 
zycja nadal bawiła się w małpowanie 
hitleryzmu, rząd musi w zarodku te pró
by stłumić: Rząd musi zabronić noszenia 
wszelkich koszul, wszelkich mieczyków, 
wszelkich orzełków. Musi wszelkie or
ganizacje młodzieżowe ograniczyć ściśle 
do uniwersyteckich. . 

A druga konkluzja — to jak bardzo 
należy być ostrożnym z tworzeniem 

RUCHÓW MASOWYCH. 

jest bardzo trudne. Hitler, który musiał 

Świnie grafa w pi łkę 
Sadzi x cłwarafżterem jest n>szt°dzie mało 

Warszawa, 9 lipca. 
W korespondencji z Berlina pisze je

den z dzienników warszawskich: 

i tyw- -. 
"wogóle."0 wiele ciekawsze jednak J Podpory stają się one przeważnie cię 

Isą wywody „Czasu" na temat reperkusji ż a r c m < z pomocy — przeszkodą z postu-
jhUleryzmu zagranicą: m e n . t u "7 k u l a - « N O & - * ° * W Y S A 6 ma-

D . . . . ... , , , sy jest łatwo demagoga \ obietnicami, 
„Promieniowanie hitleryzmu się koń- ^ y c h oyg s l ę n i e m 0 i U: 

, Z y i i j u i J we, ale zawrócenie z tej błędne] drogi 
Hitleryzm z elementu dynamicznego 

będzie się stawał elementem statycz
nym. W Austrji, w Rumunii, nawet w 
Polsce, w całej Europie środkowej, któ
ra dotąd nie umie znaleźć dla siebie od
powiednich form politycznych i społecz
nych, 
HITLERYZM ZYSKIWAŁ ZWOLENNI 

KÓW 
był tu 1 ówdzie naśladowany. To się o-
becnie skończy. Skończy się legenda 
„ o d r o d z e n i a n a r o d o w e g o " 
Niemiec. Skończy się era popularności 
hitleryzmu, Jako towaru na eksport. 
Skończy się wiara, że hitleryzm «tanowi 
nowy wynalazek ludzkości. Wystąpi na 
jaw to, czem hitleryzm jest w rzeczywi
stości: 
REŻIM BARBARZYŃSKI W METO

DACH, 
autokratyczny w istocie, oparty na 
przemocy, na gwałcie, tyranja częśclo. 
wo mistyczna, częściowo naiwna, pozba
wiona doktryny, zasady, programu. Znak 
zapytania pod względem społecznym, 
etatyzm a outrance, iesli chodzi o ustrój 
gospodarczy". 

Jakie stąd wnioski praktyczne dla 
Polski? 

Bardzo niebezpieczne, są prywatne 
irmje polityczne. Niebezpieczne w pier
wszym rzędzie dla ich wodzów. Są one 
elementem dezorganizującym państwa 
czynnikiem anarchji, niepewności i nie
pokoju. Tworzenie ich lub tolerowanie 
ich tworzenia \ V I zbrodnia wObec nań-
•twa, zbrodnią wobec przyszłości. Stąd ! 

ityczn 

( znajd 
P K T ( 

siaj musi sam likwidować ruch, kt 
stworzył, nadzieje, które wywołał, 
bowiem bezkarnie obiecywać rajii 
ziemi nie można. Nasz rząd, który je1 

władzy od lat ośmiu i który ma wsz 
kie elementy władzy w swem ręku, 
bierałby sobie swobodę decyzyj i T I 1 

dniałby sobie samemu swoją pozy^ j . a L< 
gdyby chciał uzyskać t. zw. popa f w p r 

mas na innej drodze, niż normalnej, 1?|e||j Q 

w drodze stopniowego poprawienia ^ 
bytu i w drodze ciągłej pracy wych 0 ^ . °»wi 
wczej. A rozważniejsze elementy op° 'ljąę S 1 

cji powinny z w y p a d ó w niemieckid 1^ 
ciągnąć naukę, że _ obiecywanie z ! ° U | . 

gór, głoszenie nieziszczalńych pt°& i | |^yy 

Ku 

K " * > » • - , / — 

m ó w , O p e r o w a n i e d e m a g o g j ą , j e s t , » j l ' j » ł e " " 
n i e m z o g n i e m , k t ó r e d la s a m y c h b»^ q »?nt( 
c y c h s i ę n a j c z ę ś c i e j j a k n a j g o r z e j s i ę ^ ft czy- Mrmi mmi 

'Jskich 

wlenia buntu Roema. W sercach 1 

lu gorycz i złość wezmą górę nad ^ \ ^ 
nością wobec Wodza. Nie należy A - ^ I 
nak przesądzać wynikających stąd j ^ b o c 
reżimu niebezpieczeństw. Ludzi z 'S I . ' 1 

rakterem jest wszędzie mało". 

Do tego, aby „ s p o k o j n i e" ł f 

tować zamordowanie ojca, a o niof1 

cach mówić, Jak 
mieć więcej, niż 
„charakter 
(w seledynowej pidżamie) 1 syi»a,>I'E x 
yf\Q ' - - * - - - • « . >l ł n 

nie... 

o wodzach, tr«Jj^ 
„wyrozumiało^ 

nil' ^ t o S Z f 

Ta pani grająca ŵ  p % 
al'' 

„Wczoraj byłem na herbacie u zna
jomych, których dom sąsiaduje z willą, 
gdzie mieszkał Jeden ze straconych na
rodowych socjalistów. Żona ofiary, w 
seledynowe] pidżamie, s p o k o j n i e 
grała w ogrodzie w piłkę ze swoimi sy
nami, liczącymi lat 12 1 14. Kiedy wy
raziłem swoje zdziwienie, syn tych pań
stwa, których byłem gościem, powtó
rzył mi swoją rozmowę ze starszym 
synem rozstrzelanego. Na zapytanie, 
czy nie oburza się na winnych śmierci 
swego ojca, padła odpowiedź: „Smutno 
nam, że papa nie żyje ale przecież 
wódz musi być wodzem 5" 

Autor tej korespondencji jest wyro 
zumiały i pisze spokojnie o grających w 
pitkę i chodzących w seledynowej pi 
dżamie: 

„Nie wszyscy narodowi socjaliści 
z tak anielską w y r o z u m i a 1 o ś c i ą j ca w oświetleniu zagranicy"-

>iu*isie 

mówiący o „polityce" - to " T j ^ 
I tak ich nazwie cały świat- ] 0w a n 

względu na swój stosunek do Hit l e f i l inCb 
jego reżymu.„ ^ I c 

Berlin, 9 l«P*J5?k 
(Pat) — We wtorek, dnia 10 lłPC*JŁ,,1: 

•Sr, godziny 20-cj do 20.30, minister 
gandy Rzeszy, Goebbels wygłos* p ^ ; , l ! , i ' - : | 
radjo przemówienie na temat: „30 c ' 

S I W A Z B R O T I N I A wobec P R Z Y S Z Ł O Ś C I . Mąo , . 
J l * c i o s e k . k tó r fPo lska powinna o d n o M , ti« zapewne do krwnweso zdla 

file:///om/i
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K 
dni* 

adm1, 

przy 

..... dokumenty Roehma znajduj się 
Wielka mowa kanclerza Dollfussa na temat obecnej sytuacji w Niem

czech. Aresztowanie kurjera hitlerowskiego w Karynfji 

tug 

Wiedeń, 9 lipca. 
,W mov/ie wygłoszone! w Mariązelli 

Dollfuss oświadczył, że swe 
[ j e d n i ę przemówienie utrzymał u-
L '.n'e w duchu pojednawczym, chcąc 

k' ,ll0?Hwlć odwrót zbłąkanym 
i e d«' s

N 'e mogę uwierzyć — Dowiedział 
•0-btf j p ' e r z — by szaleństwo mogło stale 

^j"'ero\vać czynami ludzkiemi. ;ł w '«wac czynami luazKiemi. 
resuW Lp^bokie przerażenie ogarnia nas, 
owaj i / widzimy, do jakich r e z u l t n ł 

- z n o s i ć w krótkim czasie ruch. 
e pf„ 
sie W 
1 
dla* 
tyisl 
iia, P 

^ W I\1UII\111| v_/.,i.-,Jv i MW... 
\0RY OBIECYWAŁ NARODOWI 

NIEMIECKIEMU SZCZĘŚLIWĄ 
. PRZYSZŁOŚĆ. 

L^Ie mogło jednak być Inaczej gdyż 
' '[u^owi r socjaliści ubóstwiali władzę 
'Jhi^inoc fizyczną bez podkładu etycz-

wczoraj schwytany kurjer nar. socjali 
styczny, przy którym znaleziono 15 kg. 
ekrazytu. 

Kurjer ten przybył z Niemiec. 
Zeznał on, że materjał wybuchowy 

otrzymał od oficjalnej placówki nie
mieckiej partji nar. socjalistycznej. 

Wiedeń, 9 lipca. 
(PAT) „LIntzer VolksbIatt" pisze, że 

jeszcze w maju rb. Roehm złożył na 
ręce jednego ze swych przyjaciół w 
Górnej Austrji w okolicy Gnumden waż 
ne dokumenty, 

DOTYCZĄCE HISTORJI RUCHU 
NAR. SOCJALISTYCZNEGO W NIEM

CZECH. 

ymaH V 
obed1' jJWem przekonany mówił dalej 
e z%$t Spierz—że w najbliższym czasie doj-
cusW J w Austrji do zupełnego wyjaśnię 
o o \ sy tuac j i , 
ic P°> (JESTEŚMY DALECY OD MANJI 

'tLKOŚCI PRZYWÓDCÓW. 
Nie uważamy, że samo zdobycie 
l*y rozwiązuje wszystkie zagadnie* 
Miarodajna jest współpraca całego 

Wiedeń, 9 lipca, 

Noc Cezara Borgji 
Londyn, 9 lipca 

Londyński „Times", omawiając w 
dalszym ciągu wydarzenia niemieckie, 
pisze: 

„Nasuwa się pytanie, czy coś podob
nego, co zdarzyło się w Niemczech w 
sobotę 30 czerwca, miało już miejsce w 
historji. Istotnie podobne bestjalskic 
rozprawienie się z własnymi towarzy
szami już było notowari e . Było to 31 
grudnia 1502 roku, gdy Cezar Borgia 
zaprosił do siebie.dowódców swej armji Wiedeń, y lipca, | zaprosił uo S I C U I C U U W U U L U W awwj 

frAT) W Yillach w Karyntji został których podejrzewał o knowania prze-

) a r ł P a l a nowel emigracji J T o F f f l e r z m a r ł W w i ę z i e n i u 

i. kfl 
ołał. 

w Niemczech 
Praga, 9 lipca 

"o Pragi przybyła pierwsza grupa 
"frantów, członków narodowo-so-

tycznej partji. Znamienne, Iż wśród 
1 znajduje się dr. Johann von LERS, 

L r a £ ! ' ? A K T 0 R OFICJALNEGO ORGA-
a W S Z J I 

"MINISTRA PROPAGANDY GOEB-
ręku, { elSA - „DER ANGRIFF". 

p 0 Z y c ; . v°n Lers zamierza osiedlić się nara» 
poipa f' ^ Pradze. Przedstawicielom prasy 

.lnej, H tym 
yicnia , ^ 

iCnil on krótkiego wywiadu, w Wó-

ycW^L1 świadczył , 
ity op' im 
eckic 

ie ziotft 

a l i ^ i d a c i a ' ' bezrobocia 
eh h^l ^entowane środki berlińskie 
ej s»q ^ ft Berlin, 9 lipca 

v~?U rmistrz m. Berlina dr. Sahm 
J ó ci ł się do wszystkich nieżonatych 

_ L?°wników miejskich i robotników 
MEJ*' y

l s k i c h . którzy nie przekroczyli 25 lat 

ł o 

Iż zbiegł z Niemiec, 
c swę życie. 

Londyn, 9 lipca. 
„Daily Mail" donosi, że przywódca 

komunistów niemieckich Torgler zmarł 
nagle we więzieniu. 1 

Jak wiadomo, byl on jednym z o-
6karżónych w procesie ' o podpalenie 
Reichstagu i wraz z dwoma bułgarami 
został uniewinniony. 

Mimo to nie wypuszczono go z wię
zienia, rzekomo celem „zagwarantowa
nia" mu bezpieczeństwa. Na temat jego 
krążyło ostatnio wiele pogłosek. Mó
wiono nawet, że Torgler przeszedł do 
obozu hitlerowskiego, co jednak uwa 
żać należy za bardzo wątpliwe. 

Obecnie Torgler wyzionął ducha 'na kracie celi więziennej 

dowo - socjalistyczni i jednym z naj
bliższych współpracowników Roehma. 
Według krążących wersyj, Papstowi 
grozi obecnie kara śmierci. 

Degeneraci „ c z y s t ej"rasy 
Wypadki w Niemczech zadały cios nietylko 

prestiżowi hitlerowskiego reżymu- Zadały one 
również bardzo dotkliwy cios teorii rasistow
skie], które) hołdowali narodowi socjaliści. 

Przez długi okres wypisywało sie na temat 
rasizmu brednie. Pisano o wyższości ra»y ger
mańskie] nad Inneml rasami. Wszczęto hecę 
a n t y ż y d o w s k a , rzekomo'tylko z tego 
powodu, by uwolnić rasę germańska od zanie
czyszczenia zwlqzkaml krwi z żydami. Stwo
rzono ideał typu germańsko - nordyckiego" 
wysokiego blondyna o niobic«kich oozach. A 
co najważniejsze rozwijano teorię, iż właśnie 
kwiat part]! narodowo - socjalistyczne] powoła
ny Jost do tego, by pozostawić w spuśctżnie 
pokolenie czyste), nordycko - germańskie] rasy. 

Ten kwiat narodu, który się szczycił «wa 
wyższością, który miał płodzić niebiesko-okich 
i jasnowłosych nordyków, okazał się nagle ban
da degeneratów ostatniego gatunku, a la Roehm 
Heines etc. Ci przedstawiciele wyższei rasy 
dopuszczali się obrzydliwych praktyk homo
seksualnych i zostali nazwani obecnie przez 
swego „Wodza" — śmiesznemi małpami. 

Nonscnsowa teoria rasistowska, stworzona 
kanclerza Schobera Papst został wy- prze* degenerata hr, Oobineau głoszona na-
cir>Hlnni; -7 Austrii i ymnipcykit wi> W ł o - s 'cpnle przez histeryka Chamberlaina i przyjęta 
SlCdlony Z AUStrjl 1 zamieszKai WC VVKJ j a k Q k ( | U histeryka Hitlera, okazała się 
Szecll, a późnie] powrócił do Niemiec i bluffem. Przedstawiciele „wyższej rasy" oka-
został wybitnym członkiem partji naro- zali się degeneratami. 

„Dtaczego zostałem 
a r e s z t o w a n y ? " 

pyta Hitlera Papen.—Pytanie 
zostało bez odpowiedzi... 

Berlin, 9 lipca 
Wicekanclerz Papen zażądał dziś od 

Hitlera wyjaSHień, dlaczego* b'yr'aresz
towany, z jakiego powpdu ( . został ^ a -
strzelóhy'"w" swym gabinecie' jego se
kretarz von Bossę i dlaczego pozostają 
w areszcie pozosta'i jogo współpracow
nicy. 

W odpowiedzi na to, kanclerz Hitler 
polecił niezwłocznie zwolnić areszto
wanych najbliższych pracowników Pa
pena. Na pytania kanclerz jeszcze od
powiedzi nie udzielił. 

ciwko sobie. Rozmawiał z nimi począt 
kowo serdecznie, by uśpić Ich czujność, 
aż nagle wezwą' straż, oskarżył swych 
dowódców o zdradę i kazał wszystkich 
aresztować. O północy większość z 
nich została rozstrzelana bez sądu. Inni 
zostali bestjalsko zamordowani w kilka 
godzin później. A o ofiarach puszczono 
najokropniejsze wersje skandaliczne, 
by pohańbić ich pamięć i usprawiedli
wić krwawą łaźnię. Analogia całkowita. 
Tylko że tamto działo się w średnio
wieczu". 

Marny koniec przyjaciół. . . 
Paryż , 9 lipca 

Korespondent „L'Intransigeant" do
nosi z Monachjum, iż aresztowano 
m a j o r a P a p s t a, który w naj
bliższych dniach stanąć ma już przed 
sądem wojennym. Przypomnieć należy, 
że Papst w styczniu 1919 roku wydał 
rozkaz zastrzelenia Karola Liebknechta 
I Róży Luksemburg, Oskarżony o 
udział w puczu Kappa w roku 1920. 
Papst zbiegł do Austrji, gdzie zosta' 
naczelnikiem Heimwchry. Z polecenia 

Nagły zgon przywódcy komunis tów, który był oskarżony 
o podpalenie Reichstagu 

we więzieniu. Jak donosi pismo angiel
skie, Torgler zmarł naturalną, a nie 
gwałtowną śmiercią. 

Komunista niemiecki 
powiesiłf^śtę-w Tfrięffełiiir**-'' 

Berlin, 9 lipca. 
W Jednej z cel więziennych odebrał 

sobie życie przez powieszenie komuni
sta Eryk Honslcin. 

Na skutek prześladowania komuni
stów zbiegł on z Niemiec, niedawno je
dnak wrócił. Honsteina aresztowano 
dopiero przed kilku tygodniami. 

Wczoraj znaleziono go wiszącego 

n& jeden rok przestali pracować na 
JfJ? . stanowiskach. W ciągu tego ro-

\V' ^ nają o n j przebywać w obozach pra-
nad w'1 it^ t

l c h s t a n o w l s k a zostaną oddane 
i a l e Ż y . ) ^iS' 1 to ma być sposób likwidacji 
h stąd £ obocia — przyznać trzeba, że spo-
idzl z c \ n 'ezwykle oryginalny. 

francuska o mowie 
Hessa 

Paryż , 9 lipca. 

200 osób w obozie izolacyjnym 
W B e r e z i e K a r t u z k i e j o s a d z o n y c h b ę d z i e 
o k o ł o 1 2 0 U k r a i ń c ó w , 4 0 c z ł o n k ó w o b o z u 
n a r o d o w o - r a d y k a l n e g o i 4 0 k o m u n i s t ó w 

ch, t r z c ' k jg i s i e i s za prasa poranna zamieszcza 

ałość 
J" artykuły, w których poddaje a 

ild^lo P r z e r n ó w i e n i e Rudolfa Hessa, 
11 l>;c

 S z o n e wczoraj przez radjo w Kró 

' S y , " i f e \ c e 1 s i o r" podkreśla, że po 
' — to 5 |t ach nastąpiły deklaracje pokojo-

bfilrjty adresem Francji i widoczne są 
kn«?i l l ia dojścia do porozumienia światli* 

o Hitle r a \t\Jjibatantami ponad głową rządu, 
. f^ntu i dyplomatów 

, Z ,e M a t i n" pisze, że dla Fran 
P. i ^ z i e to niewątpliwie nlespodzian 

i 9 l l P c J 1 , S w N i e m c y wybrną z wczoraj 
i * noc* nT! a w eK° dramatu i zamętu 
1 0 ^ y S r ? ? ' ? wysiłek przeprowadzą od 

ster . F l c r a ' i i . W przemówieniu Hessi 
ygiosi v v,idzi wyraz niepokoju o losy 

30 c* |n.nriwj r a n c i a ~ n ' s ^ e dziennik — j 
iżt'̂  r- 'd<mtvfikowa(! swych m a - ' 

oczywistością a winna zas tano | 

Warszawa, 9 lipca. 
Ajencja Iskra komunikuje, że w obec

ne] serji transportów osób, co do któ
rych zapadło postanowienie osadzenia 
ich w obozie izolacyjnym w Berezie 
Kartuzkiej 

BĘDZIE WYSŁANYCH 200 LUDZI. 
Władze bezpieczeństwa uzyskały 

już od sędziego śledczego Kordynowi-
cza przeznaczonego przez sąd okręgo

w y w Pińsku do spraw osób osadzo
nych w obozie izolacyjnym — zgodę na 
osadzenie tej liczby osób wymienio
nych oczywiście Imiennie. 

W ogólnej liczbie znajduje się około 
120 osób narodowości ukraińskiej, 
związanych bezpośrednio z najróżniej-
szemi ukraińskiemi organizacjami tero-
rystycznemi, około 40 członków obozu 
narodowo - radykalnego 1 organlzacyj 

%dob rze nad sytuacją. 

W OBAWIE PRZED INFLACJA w NIEMCZECH 
l u d n o ś t g o r q o k o i f o c z y n s z o k u p y 

została zabroniona. Opublikowano roz 
porządzenie, nakazujące mieszać kau 
czuk i gumę z surogatam'.. P a n i k a 
ogarnęła ' również handel wyrobam 
włóklenntczeml, gdyż według krążą
cych wersyj, również surowiec tekstyl 
ny będzie mieszany z surogatem. Go
rączka kupowania tłumaczy się również 

Sprzedaż! wersjami o Inflacji i wprowadzeniu sy 
wyrobów stenui kartkowego. 

Berlin, 9 lipca 
Ze wszystkich zakątków Niemiec 

nadchodzą wieści o gorączkowych za
kupach przez ludność artykułów spo
żywczych i pierwszo potrzeby, P ro 
dukty zagraniczne, jak herbata, kakao, 
kawa, wyroby skórzane i wełniane, za
kupywane są w takiem tempie, że 
przedsiębiorstwa nie są w możności 
skompletowania zapasów, 
gumowych i kauczukowych 

doń zbliżonych 1 wreszcie około 40 naj
niebezpieczniejszych działaczy komu
nistycznych. 

Transporty do Berezy Kartuzkiej 
znajdują się obecnie w drodze z tere
nów niemal całego kraju, a największa 
Ich część pochodzj z województwa 
Iwowskl°go, stanisławowskiego 1 tar«o 
polskiego. 

W a t y k a n i Niemcy 
Cltta del Vaticano, 9 lipca. 

(PAT) Stanowisko sfer kościelnych 
jest wyczekujące. Wprawdzie śmierć 
znanego działacza katolickiego, Klaus-
nera spotkała się z wielkiem oburzeniem 
ze strony kościoła, wątpliwe jest jednak 
aby Watykan w związku z ostatniemł 
wypadkami dążył do zaostrzenia sto
sunków z Rzeszą. Jeżeli kanclerz Hitler 
chce pójść na pewne ustępstwa, sfery 
kościelne z pewnością nie odrzucą żad
nych propozycyj kompromisowych, któ 
re ulżyłyby położeniu katolików w. 
Niemczech. 
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Dyktator W ł o c h p r o d u k u j e s ię w o b e c l icznie z e b r a n y c h d z i e n n i k a r z 
w ł o s k i c h i z a g r a n i c z n y c h w ro l i r o b o t n i k a r o l n e g o . — Przemówienia 
z m ł o c k a r n i d o z e b r a n y c h r o l n i k ó w n a temat przewag i ludzi pracy nad 

inte lektual i s tami . — Dar, k tóry o c z e k u j e G d y n i ę o d miasta Littorji 
Rzym, 9 lipca. PUHAR, KTÓRY MIASTO LITTORIA skim: — LUtoria — Gdyni, Tysiącletni zamierzone cele. 

fPt) — Mussolini w towarzystwie licz OFIARUJE NIEBAWEM GDYNI. Onyks z góry Circeo z symbolem żyzno- Pożegnawszy się z przedstawicielai"1 

nego orszaku, złożonego z wysokich | Puhar ten wykonany z onyksu i ozdobio ści, wróconej ziemi przez faszyzm, nie- prasy, Mussolini odjechał do Rzymu,, ? 
urzędników i funkcjonarjuszów partyj- ny zlotemi kłosami pszenicy, zaopatrzo- chaj ci powie, o Gdynio, ż© wiara N A R O - gnany i witany wszędzie entuzjastyczn*1 

nych, udał się dziś na teren biot pontyj- ] no następującym napisem w języku pol- dów i genjalność wodzów, zawsze O S I Ą G A przez okoliczną ludność, 
skich, których większość została w ost I M W > ^ M ' " I M I W " M M " I " > * > ^ M M 1 > * " > * M M M 

czasach, staraniem rządu faszystowskie
go osuszona, poddana uprawie rolnej i 
skolonizowana przez rolników, b. kom
batantów. W wycieczce wzięli również 
udział liczni dziennikarze zagraniczni i 
włoscy. Mrssclini, entuzjastycznie i wi-
'nny przez kolonistów, zjawił się o godz. 
9.15 w kolonji Borgo Montello — okręg 
Littoria, gdzie w ciągu 2 godzin i 45 mi
nut w słomianym kapeluszu, pracował 
przy pierwszej młocce pszenicy, podając 
osobiście snooy do młockarni. 

MASZYNY PIEKIELNE W SAMOLOTACH 
Tajemnicze zamachy s a b o t a ż o w e . — Siedem osób zginęło. i 

W ł a d z e niemiecHśe dokonały masowych a r e s z t o w a ń 
Dopiero obecnie 

Praga, 9 lipca, 
pisma praskie po-

Po W Y M Ł Ń ; E N I U 20 K W I N T A L : P S Z E N I C Y , dają szczegóły dwuch wielkich kata-
M U S E C L I N I W Y G Ł O S I Ł Z M Ł O C K A M I do sebra S T R E F samolotowych, jakie się wydarzy-
nych rolników przemówienie, w którem 
zaznaczył, żc czasy korporacyjne i fa
szystowskie oczekują przewagi ludzi 
pracy nad t. zw. intelektualistami. Ogra
niczanie przez intelektualistów liczby 
dzieci, zagraża przyszłości narodu. 

RZYM OSIĄGNĄŁ POTEGE DZIĘ
KI ROLNIKOM! A UPADEK RZYMU 
ZACZĄŁ SIE Z CHWILA ZATRUCIA 
RYMTAN WPŁYWEM PSEUDO-INTE
LEKTUALISTÓW GRECKICH I WSCH. 

W zakończeniu swego przemówienia 
Mussolini zapowiedział, że 9 lipca przy 

ły w pobliżu lotniska Friedrichshafen. 
Katastrofy te miały miejsce jeszcze 

w czwartek, jednak prasie niemieckiej 
ZAKAZANO O NICH PISAĆ. 

Dzienniki praskie zamieszczają 
szczegóły katastrofy na podstawie ze
znań naocznych świadków, którzy przy 
byli wczoraj do Pragi. Pierwszy samo
lot wyleciał na lot próbny i około g. 3 
po południu spadt na pola między lotni-

! skiem w Friedrichshafen a Tetnang. W 
skrzydeł oderwa-czasie lotu jedno ze 

szłego roku rozpocznie młock^pszenlcy j to się I samolot runął, rozbijając 
wyhodowanej w Sabaudii. 

Po tem przemówieniu, entuzjastycz
nie przyiętem przez kolonistów i ich licz 
ne rodziny, Musscliniemu wręczono za 

doszcętnie, Jadące samoltem trzy o-
soby a mianowicie pilot, Inżynier i mon 
ter 
PONIOSŁY ŚMIERĆ NA MIEJSCU. 

W godzinę potem taki sam los spot
kał drugi samolot. Z lotniska w Fried
richshafen wystartował samolot, który 
miał zbadać okolicę, w której nastąpiła 
katastrofa pierwszego aparatu. W sa
molocie znajdowały się cztery osoby. 
Aparat ten uległ 

TAKIEJ SAMEJ KATASTROFIE, 
co 1 pierwszy samolot i spadł w pobliżu 
jego szczątków. Wszystkie cztery oso
by poniosły również śmierć na miejscu. 

Niektórzy świadkowie katastrofy p-
powiadają, że drugi samolot zapalił się 

powadź 

Kipów 
jPrzepij JCftr* 

O AKT SABOTAfljL ' * 
IzI, którzy mieli C O P F < « I Q Z O 

w powietrzu I Jeszcze w czasie lotu $ 
zleciał się w kawałki. Przypuszczają- I 
ŻE ZNAJDOWAŁA SIE W NIM tfĄ 

SZYNA PIEKIELNA, 
która spowodowała katastrofę. Pon'{ 

waż oba samoloty znajdowały się * 
tym samym hangarze, władze niemi*? 
kle uważają, 
ŻE CHODZI TU 

Wszystkich ludzi, . 
wiek do czynienia z temi samolotami. £ 
resztowano. Zaniepokojenie władz bF 
tak wielkie, i e na lotnisku w Friedrich 
shafen ustawiono karabiny maszyno*'

1 

jakby w obawie ataku. 
Ponadto obsadzono lotnisko oddzl

8 

łami S. S. i Stahlhelmu . 

Konti 
Przepro 

wydzli 
„ Jtydzia 
jHodzi i 
fi*, dokc 
Kinistral 

Jfontrola 
'Siu 
il^ITnko? 

a p r ę Z o n a s y t u a c j a w Holandii fes 
nłate 7 3 prn^ę przy młocce w wysoko 
ści 6, ljrćw 55 renłisimów. Mussolini,->wyi 
stawlwsry pokwitowanie na tę sumę, 
-wwadł"dft'>?fl'rh(>chor!u i wrn* .z.-.rapreśzrr-i 
nymi gośćmi, nowo zbudowaną szosą, 
udał się do Sabaudji. 

Po śniadaniu zwiedzono miasto, po
czem udano się do Littorii. W magistra-' 
hle Littorii, Mussciini zaprowadził dzien
nikarzy zagranicznych na szczyt wieży 
miejskiej, gdze udzielał osobiście infor
macyj o stanie orac w Littorii, na której 
terenie zatrudnionych jest 23.000 robot
ników. 

Skolei dziennikarze zeszli wraz z Mus 
solinim do gabinetu burmistrza, gdzie 
Mussolini przedstawił prasie szczegóło
we dane o olbrzymim wzroście ludności 
Littorii, która liczy obecnie 64.500 miesz 
kańców, podczas gdy przed pary laty, 
wynosiła zaledwie 150 osób. 

W rozmowie z dziennikarzami pol
skimi, Mussolini zwrócił uwagę na dar, 
iaiki złożyła w roku 1932 Gdynia miastu I 
Littoria. Dar ten przedstawia skrzynkę} 
z kutego 6rebra, której wieko ozdobione 
jest bursztynem bałtyckim. Obok tej 
skrzynki siał na stole burmistrza wspa
niały 

1 

W*® 
O \ w i ł o w e u s p o k o j e n i e w miastach, gdz ie toczy ły 
w M ń - m ^ ę d z y streskującymi i policją. — Strejk r ó b o ś n ! 

i i ó w p o r t o w y c h p r z e r w a n o t y l k o 'na j e d e n d z i e ń 
Amsterdam, 9 lipca. 1 niezamieszkałym przez nikogo, gdzie znajstrejk jako protest przeciwko zm 

(Pat) — Skoncentrowane oddziały po lazła bibułę komunistyczną i wykryła ] niu zapmóg dla bezrobotnych oraz pr#' 
licji i W O J S K A , stały się panem sytuacji— ; tajną drukarnię. j ciwko akcji policji. Natomiast W ź c ^ ,r r 
Od czasu D O czasu słychać jeszcze w Amsterdam, 9 lipca. d z e strejk trwa w dalszym ciągu. się 1 
mieście strzały. Tu i owdzie dochodzi do (Pat) — W miastach holenderskich, w ] W Rotterdamie policja aresztów*' v?pOzyc 
drobnych starć. Sytuacja w dalszym cią- których powstały rozruchy na tle strej- j członków komitetu wykonawczego P a f ni, SP 
gu pozostaje naprężona. kowem, nastąpiło uspokojenie. Robotni-} tji niezależnych socjalistów za podbu^ J^ie 

W północnej dzielnicy miasta, jak cy portowi, którzy przystąpili dziś rano I nie przeciwko władzom. 'noc 
również w ognisku rozruchów, na przed- do pracy, odłożyli strejk do jutra popo- Wycofanie bataljonu piechoty z A ^ ^ y l a i 
mieściu Jordaan, naogól panuje spokój. ' ludnia f > powróciło również do pracy 200 j sterdamu. wskazuje na znaczne uspó^'15 się 
Policja przeprowadziła rewizję w domu, robotników sezonowych, którzy ogłosili jenie. Ł °dpo 

ozat 
1 
c 

spo 

Ł u n a pożarów nad Francją i Niemcami** 
W szeregu miejscowości na dużej przestrzeni płoną lasy - 8 5 kil* 
snalonelo drzewostanu w Niemczech.—Pożar strawił miasteczK" 

" & . . . . . . I I R A I I . - „ _ : ^ V , « „ ^ „ _ RP.rlin 0 lioca-j 

10 m*nut w a f c z y ł 
z k a t e m 

zanim dał s ię zgładzić 
Teheran, 9 lipca. 

(Pat) — Na placu Sepah, odbyła się 
publiczna egzekucja wampira Teheranu 
Ali Asighara. Egzekucja, której przyglą
dały się olbrzymie tłumy, miała przebieg 
b. dramatyczny, gdyż delikwent przeszło 
10 minut stawiał zacięty opór katowi i 
jego pomocnikom. — Ciało straconego 
przez 3 godziny było wystawione na wi
dok publiczny. 

Profesor na czele 
w ł a m y w a c z y 

Budapeszt, 9 lipca. 
(Pat) — W miejscowości Papa, poli 

cja zlikwidowała bandę włamywaczy, na 
czele której stał znany i ogólnie szano
wany profesor rysunków w szkole prze-
myslOwej w Papa Zoltan. Zs.vorny. 

Banda ta, będąca postrachem M I A S T A 

i otkolicy, dokonała licznych włamań. 

Paryż, 9 lipca. 
(PAT) Nad Francją i Paryżem prze

chodzi fala silnych upałów. W Paryżu 
termometr wskazywał dziś 35 st. w cie
niu. Na prowincji temperatura dochodzi
ła w niektórych miejscowościach, jak 
w Dijon do 37 stopni. Z całego kraju sy
gnalizują szereg pożarów, które powsta 

ły wskutek suszy. W Allier i Chevreu-
se płoną lasy. 
W GÓRNEJ SABAUDJI PASTWA PO
ŻARU PADŁO MIASTECZKO FION. 
Straty wynoszą zgórą 2 milj. franków. 

Donoszą również ó licznych pora 
żeniach słonecznych i braku 
studniach. 

V 
neg, 

Berlin. 9 lipca-. »j b

r t C y 

(PAT) OLBRZYMI POŻAR L A S ^ S sr 
W OKOLICY MIASTECZKA WAR^?^r C H 
W MEKLEMBURGJI SZALEJE Z Nlf, Mi 
SŁABNĄCĄ SIŁĄ. wyrządzone szk°<J'* i 
obliczają na kilkanaście miljonów 

Po u 

wody w i rek. Dotychczas został zniszczony 
wostan na przestrzeni 85 kilometr" t %o 

Czego wróżka nie przepowiedział!... 
Bomba rozerwała n i eznanego osobnika, k tóry przyszedł 

posłuchać wróżby 
Borysław, 9 lipca. BOMBA,' KTÓRA ROZERWAŁA GO 

(Pat) — Dziś, około południa, do NA CZĘŚCI, 
wróżki, Foglowej, przy ul. Mickiewicza, FOgI°wą zaś ciężko zraniła, 
w Borysławiu, przyszedł jakiś osobnik, Nazwiska tego osobnika nie udało 
prosząc o wróżbę. W pewnej chwili, j się ustalić, — Energiczne dochodzenie 

W KIESZENI JEGO WYBUCHŁA w toku. 

UiieHają z Tracił do Stambułu 
Władze tureck ie obiecują przeprowadzić dochodzenie 

w sprawie e k s c e s ó w antysemickich 
Stambuł, 9 lipca (Pat) , i ły w Stambule tygodnik antysemicki. 

kwadratowych. j i^|C Z er 
Nowy pożar wybuchł dziś w^J.| W 

A I 

no dziś wzdł.) 
toru kolejowego HaUe-Chocicbor^ i| e ] s w 
pobliżu miasteczka saksońskiego V M ty, 
bitz. Straż pożarna z wielką trudno* t j c j . 

pobliżu uratowała znajdującą się v/ 
tę szklaną 

rze 
1 

łąk i lasów w miejscowości G^jJ). 
Donoszą ponadto o ogromnym 

(Hanower). Po kilku godzinach nadlej 
kich wysiłków ze strony okolicznej 
ności, pożar stłumiono. 
PASTWA POŻARU PADŁO O ^ f 

1000 MÓRG ŁĄK I LASÓW. 

Berlin, 9 liP c |!^ 
(PAT) Katastrofa pożaru lasu W N ' Y 

czech .zatacza coraz szersze $m 
W poniedziałek wieczorem n a d e s z ' ^ 

Korespondent Reutera donosi: P rzy- Minister spraw wewnętrznych wyjechał, wiadomości o groźnym 
było tu 1700 uciekinierów źyidów z do Adrjanopola. celem przeprowadzę- W Górnym Palatynacie wzdłuż 
1 racji, którzy są tak steroryzowani, nia dochodzenia odnośnie zachowania kolejowego Wiesau-Tirschenrcuth c 

iz odmawiają powrotu do swych domów się funkcjonarjuszów państwowych, pożar strawił drzewostan m p - ' 
mimo wyraźnego rozporządzenia władz, oskarżonych o tolerowanie wystąpień!ni 6800 arów 

Krążą pogłoski, że władze zajwiesi- antysemickich. 

las 
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Lustracja przedsiębiorstw przemysłoiyc 
Pracodawcy, kiórzy utrzymują swe zakłady w należytym stanie 

mogą uzyskać zmniejszenie składek ubezpieczeniowych 
Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżycu 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

2.05 
19.56 
16.26 
S0.18 

:H 
lotu** 
zają 
M 

Kontrola meldunhów 
Przeprowadzona będzie przez 

I Wydział ewidencil ludności 
L Wydział ewidencji ludności zarządu 
LJ-odzi przystąpił do kontroli meldun 
"-*! dokonywanych w domach przez 
„.'•lustratorów i właścicieli nierucho-

j W r o l a ta będzie polegała na spraw 
t̂ JJiu i przypominaniu, że obowiązek 
punkowy przewiduje konieczność 
J e n i a kartek meldunkowych najpóź 

Mjt W ^ c i ^ £ u czterech dni od chwili 
^ w a d z e n i a się lokatora do danego 

{.Odpowiedzialność za wykonanie te-
f.rzepisu ciąży w równej mierze na 
'inistratorach domów jak i na loka-

0) 

7 sie i 
tlenili 

tam!.* 
dz bSj 
•ledrK* 
izyno^1 

^'"uiisiraxoraŁ;ii uuiuuw J A N . l 
1 t ach, zmieniających mieszkanie. 

Przed kilku tygodniami rozpoczęła 
swą działalność specjalna komisja wyz
naczona przez p. wojewodę łódzkiego 
Hauke-Nowaka, dla 

z b a d a n i a 
s t a n u b e z p i e c z e ń s t w a 

w zakładach przemysłowych. Projekt po 
wołania do życia takiej komisji zrodził 
się już po katastrofalnym pożarze na ul. 
Południowej 58, gdzie wskutek wadliwe
go urządzenia fabryki kilku ludzi znalaz 
ło śmierć w płomieniach, wielu zaś zo
stało ciężko rannych i długie tygodnie 
przebywało na kuracji w szpitalu. 

Komisja ta miała wielkie zadanie do 
spełnienia. W Łodzi istnieje wielka ilość 
fabryk, dużych i małych. Podczas gdy w 
wielkich fabrykach łatwiej można skon 
trolować stan bezpieczeństwa pracy, do 

m a ł y c h f a b r y c z e k 
trudno jest się dostać. A tymczasem wła 
śnie te zakłady przemysłowe zbudowane 
niejednokrotnie są w sposób. 

Gmachy te budowano przed wojną, i 
i dlatego bezpieczeństwo nie jest u | 
nich należycie zagwarantowane. 

D o czyszczen ia 
naczyń kuchennych 5 

• I • 

m i e 

też niebawem 

r o z p o c z n ą 

*dzór nad z a w o d o w y m i 
k w e s t a r z a m i 

a*dy kwestarz musi posiadać 
legitymację 

>ddz !4>rzv S t a t r u o wykryto szereg nadużyć 
'•'uj* urządzaniu kwest dobroczynnych. 

? znaczka, zbiórek na różne cele i 
A ŷ zapobiec w przyszłości tego 

Komisja pracuje bez przerwy. Dużo 
jeszcze czasu upłynie, nim zdoła ona ze
brać materjał z wszystkich fabryk łódz
kich. Ale już dziś częściowo rezultaty 
wskazują na poważne zaniedbanie w 

nacji 

wypadkom, które w dużym 
.przyczyniają się do depopula-
kwest dobroczynnych, władze 

r^nistracyjne w y d a ł y zarządzenie 
" ' 8 ( p Z e n i a śc is łego nadzoru nad za-

j W m i kwestarzami. 
»<a•'dy z "nich powinien posiadać hv 
Z a r

n , a c j ę , wydaną przez instytucję 
P r ^ ^ a j ą c ą • zbiórkę i poświadczoną 

1 władze administracyjne. 
|iije °zatem władze ustaliły, że zwraca 

. S l e l istowne do osób i instytucyj 
sztoki Edycją 

, ł ^ z n e , podpada n 
/esty i może nas . 

mocy odpowiedniego zezwolenia 

tej dziedzinie. I dlatego 
władze administracyjne 

kroki i n t e r w e n 
cyjne 

i Opierając się na odpowiednich przepi
sach o ochronie pracy, zmuszą właści
cieli tych przedsiębiorstw do dokonania 
odpowiednich remontów i przeróbek. 

Przy tej okazji zwrócono uwagę na 
dwa, bardzo doniosłe postanowienia za
warte w nowej ustawie o ubezpiecze
niach społecznych, które mają być zasto 
sowane w czasie tej lustracji. 

Mianowicie przemysł narzeka na 
wysokość świadczeń społecznych 

nie zdając sobie widocznie sprawy, iż w 
jego mocy leży, aby te świadczenia zo
stały bardzo znacznie obniżone. Nowa 
ustawa mówi bowiem, że^ jeśli warunki 
pracy w danem przedsiębiorstwie odpO-

Nowa rada Izby Rzemieślniczej i Łodzi 
ukonstytuuje się w sierpniu 

braków formalnych została u-

ty z A* 
5 USp 

Z 
zaofiarowania datków na 

e społeczne, podpada również pod 
•le kwesty i może nastąpić tylko 

Ubiegłej niedzieli dnia 8 bm. zgod 
nie z zarządzeniem p. Wojewody Łódz
kiego wyznaczone były wybory do ra
dy Izby Rzemieślniczej w Łodzi. 

Wybory nie odbyiy się, z uwagi na 
to, że znoszona została jedna lista kan
dydatów na radnych, wobec czego u-
mieszczeni w tejże liście kandydaci 
przeszli do rady bez wyborów. 

Druga lista kandydatów, zgłoszona 
przez żydowskich drobnych rzemieślni
ków, zgrupowanych przy „Bundzie". 

mi 
p y t a n e zatem pisma winny powoła 

c się n a wstępie na numer i da-
hrt °dpowiedniego pozwolenia władzy 
" ą , n i nistracyjnej. (0 

Kary administracyjne 
J w ł wykreślone z rejestru kar 

1 "ego po upływie trzech lat 
5 C Z U \ J a k s y dowiadujemy, władze admi 

o-unńa. K l a c y , n e w Ł o d z i o t r z y m a , y W C Z 0" 
L A S ^ K 0 ważne zarządzenie minister-

wobec 
nieważniona. 

W ten. sposób obecnie została już u-
stalena część składu przyszłej rady-Iz
by Rzemieślniczej w Łodzi, da , której, 
weszło 15 radnych z wyboru. 

Niezależnie od tego do rady wcho
dzi 10 radnych z nominacji. Mianowa
nia radnych przez ministra Przemysłu 
i Handlu spodziewać się należy w bież. 
miesiącu, tak że ukonstytuowanie się 
Rady spodziewane jest w sierpniu 

władają wymaganiom higjeny i bezpie
czeństwa pracy, 
s k ł a d k i u b e z p i e c z e n i o w e m o 
g ą być o b n i ż o n e o 5 — 2 5 p r o c . 
A więc pracodawcy, którzy w należyty 
sposób chronią zdrowie swych pracow
ników, mogą uzyskać poważną premię w 
postaci mniejszych składek. 

Z drugiej zaś strony znajdzie zastoso 
wanie art. 195 nowej ustawy ubezpieczę 
niowej, który daje możliwość poważnych 
sankcyj za zaniedbanie higjeny i Ochrony 
pracy na terenie przedsiębiorstwa, Arty 
kuł ten, bardzo ważny, brzmi jak nastę
puje: 

„Pracodawca zobowiązany jest zwró
cić wartość świadczeń, jeśli choroba, nie 
zdolność do zarobkowania lub śmierć 
ubezpieczonego spowodowane zostały 

przez pracodawców rozmyślnie lub 
przez zaniedbanie obowiązków, wynika 
jących z przepisów o ochronie życia i 
zdrowia pracowników". 

Komisja tedy, po dokładnych bada
niach przeprowadzonych na terenie na
szego miasta, sporządzać będzie specjal
ne protokuły, które przekazywane będą 
władzom administracyjnym. W razie 

stwierdzenia, iż urządzenia fabryczne 
,dają; pełną gwarancję , ząbęzpjęcgenjja 
zdrowia pracownikom — pracodawcy 
będą mogli ubiegać się o obniżenie .-sta
wek ubezpieczeniowych w razie zaś, je 
śli stwierdzone zostaną uchybienia — 

otrzymają oni 
n a k a z y d o k o n a n i a p r z e r ó b e k 
Niewypełnienie tych nakazów pociągnie 
za sobą poważne restrykcje karne, (i) 

Katastrofalna sytuacja szkolnictwa pryualneg 
6 0 procent uczniów zalega stale z płaceniem wpisowego 

Dyrekcje szkół d o m a r ć się będa subwencyl od m 0 
X , . . _ 1 _ ~ t 1 , A „ o 1 a _ 

:iś W 2 

ego l- r>l 
trudno 5:, 

spraw w e w n ę t r z n y c h , w sprawie 
'jjjcia skazania administracyjnego. 

I - N D J N
 n o w i c l e minis terstwo • wyjaśni ło , 

i e / VC° - u p ł > r w i e t r z e c h l a t o d c h w i l i w y -
W 0 !arv ' d a r o w a n i a lub przedawnienia 

M 0 n y o ł r ó n o l n s a d z o m administracyjnym nie 
llo.mei t no czynić wzmianek o d a w n e m w y 

iiii!4'oltf'eniu w a k t a c n u r z ę d o w y c h 1 nie 
•d faktu poprzedniego ukarania 

iie. Pod u w a g ę przy ewentualnej p ó ź -
U ' ^ ! sprawie karnej tej samej o s o -
' "'cip y r n i e r z o n a kara musi b y ć ca łko-
Kn • p 0 "Pływie trzech lat z kartoteki 

l eJ danej osoby wykreś lona . (i) 
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W najbliższym czasie odbędzie się 
w Warszawie zjazd dyrektorów i wła
ścicieli prywatnych szkół średnich, dla 
omówienia katastrofalne] sytuacji, w 
jakie] znalazło się szkolnictwo. 

Szkoły prywatne borykają sie z wiel-
kiemi trudnościami finansowemi i wielu 
z nich grozi zamkniecie z początkiem 
nowego roku szkolnego. 

Ponieważ mogłoby to grozić nieb-
bliczalnemi konsekwencjami, postano
wiono zwołać zjazd i zastanowić się 
nad środkami ratunku. 

Odbyliśmy na ten temat rozmowę z 
dyrektorem jednego z gimnaziów łódz
kich i uzyskaliśmy wysoce interesujące 
informacje, które dokładnie obrazują 
powagę sytuacji. 

Rozmówca nasz zwrócił w pierw
szym rzędzie uwagę na bardzo charak
terystyczny szczegół, mianowicie, iż 
zarówno w Małopolsce wschodniej i za
chodniej oraz w Wielkopolsce i na P o 
morzu 

czy dwóch szkół państwowych z języ-j pieszalej, tworzyły sie olbrzymie zale-
kiem wykładowym rosyjskim w każ- glości, a wydatki szkolne me zmmej-
dem mieście i przeznaczając je przede- szały się. 

l . r K A K Z - O r . N T Y S T A 

KOPCIOWSKA 
» przyjmuje: 

* domu przy ulicy 

^ d a n s k i e i 3 7 
<^ 7 teł. 232-55 

lecznicy 

8otrkows!ia 21 * 
turzy Górnym Rynku). 

wszystkiem dla dzieci urzędników ad 
ministracii rosyjskiej. 

Po roku 1918 wytworzył się więc 
taki stan, że państwowe szkoły austrja-
ckie i niemieckie przejęły władze pań
stwowe polskie, a prywatne szkoły w 
b. Kongresówce pozostały w rękach 
prywatnych. 

Oczywiście w szkołach prywatnych 
czesne musiało być daleko wyższe od 
czesnego w gimnazjach państwowych. 
Gdy jednak ' k ryzys ekonomiczny nie 
dał się jeszcze we znaki rodzicom mło
dzieży szkolnej, czesne opłacane było 
punktualnie i szkoły mogły istnieć I roz 
wijać się bez przeszkód. 

Poza tem, biorąc pod uwagę. Iż bar
dzo niewiele dzieci może znaleźć miej
sce w nielicznych szkołach oaństwo-

. wych, a Istnieje wielu uczniów, których 
j rodzice 

NIFMA ZUPEł NIF SZKÓŁ PRYWAT- Nin MOGA SOBIE POZWOLIĆ NA 
I M C / Y 1 A Ł T R L L I - R T I V U , V C O V 1 F r . 7F<5NF _ NYCH 
Wszystkie szkoły średnie sa tam utrzy
mywane przez państwo, co pochodzi 
stąd. że zarówno władze austrjackie 
jak i niemieckie przed wojna przejmo
wały na etat państwowy całe szkolnic
two w kraju. Natomiast w b. zaborze 

i
rosyjskim, w t. zw. Kongresówce, ów
czesne władze rosv!sMe wcale nie dą
żyły do upaństwowienia szkolnictwa, 
zadawalając się utworzeniem no jednej 

TAK WYSOKIE CZESNE 
dyrekcje gimnazjów prywatnych zwal 
niały pewien odsetek uczniów nieza
możnych częściowo lub całkowicie od 
czesnego. 

Tymczasem w ostatnich latach wpły 
wy z czesnego zaczęły maleć w kata
strofalny sposób. 

Wielu rodziców, nie mogąc sobie 
D ó z w o w na edukacje dzieci, wycofało 
je ze szkół . Reszta płaciła coraz o-

Óstatecznie — informuje nasz roz
mówca — doszło do tego. że 
SZKOŁY PRYWATNE MAJA TERAZ 

OLBRZYMIE DŁUGI. 
Wszystkie nadzieje, by zdolność 

płatnicza rodziców uległa polepszeniu, 
są narazie nierealne. Przeciwnie, wśród 
dyrektorów szkół Istnieje przekonanie, 
że pogorszy się to Jeszcze w dalszym 
stopniu. Już dziś przeszło 60 oroceiit 
uczniów zalega z wpisami szkolnemi. 

7 dlatego dyrektorzy szkół prywat 
nych przyszli do zgodnego przekonania 
które ma być ostatecznie zdefiniowane 
na zjeździe, że państwo powinno 
przyjść szkolnictwu średniemu z po
mocą. 

Ponieważ jest rzeczą niemożliwą, a-
by państwo przejęło na swój etat szko 
ły średnie prywatne, a utrzymanie tych 
szkół jest konieczne, gdyż wypełniają 
one lukę w szkolnictwie oaństwowem i 
samorządowem — dyrekcje szkół do
magać się będą. aby ministerstwo W.R. 
1 O.P. przyznało Im stałe, roczne sub
wencje. W przeciwnym wypadku wie
le szkół może się materialnie załamać, a 
wówczas uczniowie znajda sle na bru
ku, bez możności kontynuowania kształ 
cenią. 

Po zjeździe, specjalna delegacja dy
rektorów konferować będzie w tej 
sprawie w ministerstwie oświaty, (i) 
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WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W WILA
NOWIE. 

W niedzielę. 8 lipca rb. odbyło się .w Pałacu 
Wilanowskim w SaJi króla Jana Sobieskiego 
otwarcie wystawy Sztuki Polskiej, zorganizo
wanej przez Kolo Flastyków Legionowych In
stytutu Studiów. 

MALARZ POLSKI NA AUDJENCJI U OICA 
ŚWIĘTEGO. 

Ojciec Święty przyjął na dłuższej audiencji 
prywatnej malarza polskiego prof. Rosena, któ
remu raz jeszcze wyraził swe zadowolenie z 
fresków wykonanych przez prof. Rosena Ca-
slcl Oandolfo. 

Lekarstwo na śpiączkę 
Straszna choroba przestanie trapić ludzkość 

(sb) Straszną choroba, na którą do- .nów, którzyby chcieli sie poddać do-
hczas nie było lekarstwa, .iest śpią-' świadczeniom, 

czka. Daje się ona szczególnie we zna j Zupełnie niespodziewanie na apel le 

Kronika liferatko-naukowa 
PRZEKŁAD „PANA TADEUSZA" NAGRODZO

NY PRZEZ AKADEMJĘ FRANCUSKA-
Akadcmja francuska na ostatniem posiedze

niu przyznała szereg nagród za dzieła' literac
kie i naukowe. M. in. nagroda w wysokości 
1 tysiąca franków przyznana została Pawłowi . . 
Casinowi za jego przekład „Pana Tadeusza", a i tychczas nie było lekarstwa, jest śpią- świadczeniom. 
nagroda w wysokości 2 tys. fr. p. Korwin Pio
trowskie j za jej pracę pod tytułem „BaUac I 
Słowianie — Balzac w Polsce". 

ki w Afryce, gdzie zbiera obfite żniwo 
Dotychczas wiedziano tylko, że choro
ba ta powstaje wskutek ukąszenia mu
chy tse-tse, jednak jak ją leczyć — te
go nie wiedziano. 

Znalezienie zadazka tej choroby by
ło o tyle utrudnione, że uczeni prowa
dzili -swe badania wyłącznie na zwie-

irzętach, a nie mogli prowadzić ekspe-
' rymentów na ludziach. W Uganda, we 
Wschodniej Afryce, gdzie choroba ta 
najbardziej daje się we znaki, założono 
specjalny instytut, który nadaremnie 

W P O S Z , K , W . M K O N A t O Ś C , TONU j " f Ż ^ r ^ u 
Jak donoszą „Prazske Noviny", udało s ię 'wreszc ie lekarze instytutu wydali ode 

praskiemu fabrykantowi skrzypiec O. Spindle 
rowi przeniknąć tajemnicę konstrukcji skrzy
piec włoskich ze szkół w Cremonc i Drescji. 
Na podstawie M I K R O M E T T Y C Z N Y C H badan ujaw
nił on gatunek i sposób sharmonlzowania uży
wanego do S K R Z Y P I E C drzewa świerkowego i ja
worowego i na tej zasadzie zbudował parę 
skrzypiec, które oddają jasny I silny dźwięk 
skrzypiec włoskich. 

_ OLBRZYMIE AKWARJUM W MOSKWIE. 
Instytut Naukowych Badań morskich opra

cowuje obecnie projekt olbrzymiego akwarjum, 
w którem znaleźć ma pomieszczenie około 
10.000 c + A Z Ó W fauny morskiej. Urządzony bę
dzie m. in. specjalny basen długości 25 metrów 
dla rekinów i delfinów. Woda w akwarjum bę
dzie czworakiego rodzaju: 1) o S K Ł A D Z I E wody 
Morza Czarnexo, 2) o składzie morza Kaspij
skiego, 3) o składzie wody O C E A N I C Z N E J . 4) wo- i 
da słodka. Obok akwarjum zbudowane będzie | 
terarjum dla gadów i płazów. 

_ ODKRYCIE NOWEGO PIERWIASTKA. 
Inż. Oddcn Koblltz, dyrektor zakładów nau

kowo - radowych *to Jachyrnowle w wyniku 
długotrwałych badań zdołał wyodrębnić nowy 
pierwiastek radio - aktywny. Pierwiastek ten, 
Którego numer porządkowy jest 93, a ciężar 
atomowy 240 nazwany zostat „Bohemium". 
Zdaniem inż. Koblltza pechbtenda w Jachymo
wi^ zawiera okojo,l proc. ..Bohemium''. 

Teatr Rozma i tość ! 
Ccgieiniana 27. tel. 112-25. 

Dziś, we wtorek I jutro środę 
7 powodu generalnych prób teatr nieczynny. 

W pintek, dn. 13 lipca o godz. 9.30 wiecz. 
Pierwszy gościnny występ' znakomitego 

gwiazdora scen amerykańskich 
M E C H A L E S K O 

w pięknej komedji muzycznej 

,HELODJA OJCA" 
największa atrakcja Ameryki. 

20 najnowszych przebolów muzycznych, 
śpiewnych i tanecznych. 

Bilety do nabycia przy kasie teatru. 

zwę do ludności murzyńskiej, w której 
wzywają do stawienia sie kilku murzy-

wrazy zjawiło się 24 murzynów, którzy 
postanowili oddać swe żvcie w ofierze 
nauce. Mimo przedstawionych im o-
kropności mąk, jakie grożą im w razie 
zarażenia śpiączką — murzyli nie chcie 
Ii się cofnąć. Obecnie po rocznej pra
cy instytut w Ugandzie wydał nowy 
komunikat, z którego wynika, że pracę 
lekarzy w Afryce należy uważać za za
kończoną z pomyślnym skutkiem.. Dzię
ki 24 murzynom, znaleziono wreszcie 
odpowiednie i skuteczne lekarstwo na 
śpiączkę. 

Ponadto wszyscy murzyni, którzy 
się dobrowolnie ofiarowali, zostali wy
leczeni bez ujemnych skutków dla or
ganizmu. Śpiączka przestała obecnie 
trapić ludność Afryki dzięki nowood-
krytej szczepionce. 

Dwa miliardy dolarów 
rocznie 

wydają kobiety w Ameryce 
na puder i szminkę 

Pisma amerykańskie podają ciekawą s ' ^ ' ] J 
stykę, dotyczącą sum wydawanych przez 
tnety Stanów Zjednoczonych na aminki i P 
dry. golem wydają niewiasty amerykańskie Pjj 
tworną sumę dwuch miljardów dolarów roCP 
nia. Jeśli chodzi o liczby, przedstawiające 
zużytych artykułów kosmetycznych, są 
również wprost przerażające. 

W ciągu ostatniego roku zużyto 4.000 t°°J 
pudru ryżowego, oraz 52.400 tonn kremu Pjr 
puder. Wynika z tego, że rocznie zużywa ka**1 

amerykanka kilogram kremu. Ponadto WVPJ1 
trzebowano 26.500 tonn wody kwiatowej, 
wczctalu, 17j5ÓO tonn goldkremu, 6.562 to** 
soli do kąpieli i 2.375 tonn szminki do w** 

( Niewiasta, która chce utrzymywać swą tw*™ 
I w „odpowiednim" stanie, musi wydawać r° c'' 

ilotf 
0 » * 

,0( 

ty dniu 
ardta 

W Ameryce, w oslatnic.li dniach szalała wielka burza, która wyrządziła wielkie 
straty.— Na zdjęciu widzimy uszkodzony od pioruna samochód. 

nie conajmniej 300 dolarów. 
Jakie czynniki złożyły się na tak wicl'<' 

zużywanie artykułów kosmetycznych? 
Zdaniem fachowców przedewszystkiem wpl" 

nęła na to niezwykle intensywna reltloma ii 0* 
produkujących kremy i pomadki do warg. Ro# 
nie wydaje się na propagandę gazetową 20 *Jj 
jonów dolarów. Drugą przyczyną jest wpll^ 
kina. Wszystkie niewiasty chcą być tak uffC 
lowane, jak artystki na ekranie i stąd tak w!** 
ka ilość zużywanych pudrów i kremów 

Ki 
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Rozmaifośei u Mśi 
MAŁOLETNI LUNATYK WŁAMYWACZEM' 

Prof. A. E. Heath z uniwersytetu w SwanSv 
opowiada o ciekawym wypadku lunatyzmu u 1 
letniego chłopca, który we śnie popełnił sko£( 

plikowane kradzieże z włamaniem. Policja st*"t j | . 
dziła szereg kradzieży z włamaniem, kłórf*;, *> Postr 
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AJOI SIT SMJ 
Zbiory są bardzo dobre, mimo panujących 

ostatnio deszczów 
Jak się dowiadujemy, driś rozpoczy

nają się już żniwa na terenie okręgu 
łódzkiego. Według oceny izby rolniczej, 
mimo panujących ostatnio zimowych 
deszczów, ziarno zbóż zupełnie nie u-
cierpiało i zbiory zapowiadają się bar
dzo dobrze. 

O ile tylko najbliższe dwa tygodnie 
przyniosą nam pogodę bez deszczów, 
żniwa będą miały dodatni przebieg 

Oczywiście nie pozostanie to bez 
wpływu na oceny artykułów spożyw
czych, które w ostatnich tygodniach zna 
cznie zwyżkowały. Według opinji zain
teresowanych, spodziewać się należy w 
ciągu kilku dni po zakończeniu żniw po 
ważnej redukcji cen. 

Żniwa rozpoczną 6ię równocześnie 
na terenie całego województwa łdzkie-
fio. ...(ik 

"Wskie sposób dokonania zdradzał jednak, że wykona*! ł 
cami ich nie byli zwykli złodzieje. Odciski f * l 
ców na miejscu przestępstwa wskazywały, iż 'II'' 
czyńcą musiał być bardzo młody osobnik. .1 
nitce doszli agenci do kłębka i stwierdzili, 'IL-. Ollak 
sprawcą był jedenastoletni Edgar Thompsojł ' n.j(_> | t 

który tłumaczył sic; przed sędzia, że kradzł*Vflk 
nie popełniał, miał tylko ,scn o kradzieży". «k, W 1 
Przeprowadzona obserwacja lekarska wykaz<ł^t)j , ] . , , , 
istotnie, iż chłopiec jest lunatykiem i w s t a " ^ 
snu lunatycznego popełnia inkryminowano ot 

ZNAKOMICI ZBIERACZE ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH. 

W Londynie odbyła się niedawno sprzc_ 
ogromnej ilości znaczków pocztowych; 
suma sprzedaży sięga miljona złotych. Zwl»*j,] 
cza żywo licytowana była marka wyspy Ma^J, 
co (Ocean Indyjski), która kupiona zost'.. 
w końcu za bajońską sumę przez pewn<^ 
agenta, działającego w imieniu anonimów" i{ 

iż zbieradH *0, o il( zbieracza. Ogólnie przypuszczają, 
tym jest król Włoch, zamiłowany f i l a t e l i s ta -

Kolekcja marek pocztowych króla włosK', 
go uchodzi za największą i najcenniejszą . i 
świecie. Dorównać jej mogą tylko zbiory... * 
la angielskiego 

8 . -* W ^ B ł f S o ł l 

Sędzia Murphy zazwyczaij wieczorem — Uspokój się Tomaszu. Zażyj tro-
po przeczytaniu dzienników, układał chę bromu i idź spać. Dobrej nocy. 
pp.sjanse, Była to jego najulubieńsza roz- Sędzia w dalszym ciągu pogrążył się 
rywka przed snem. I dziś z niemniejszą w pasjansie, Gdyby przez cały czas swej 
pasją oddawał się temu zajęciu, ciesząc karjery miał zważyć na niebezpieczeń-
się, gdy pasjans mu się udawał, stwa, grożące mu ze 6 t r o n y skazanych 

Na ulicy ustawał hałas wieczorny. W przez niego przestępców, powinienby 
gabinecie sędziego było ciepło i przytul odrazu zrezygnować ze służby wymiaru 
nie. Służący Tomasz zahukał jeszcze sprawiedliwości. 
raz, by zapytać, czy pan jego czegoś je- • Nagle usłyszał szmer w okolicy ok-
szcze nie potrzebuje. .na. Wsłuchał się uważniej. Szmer powłó 

- Przynieś mi brandy i możesz iść rzył się. 
brzmiała odpowiedź. j — Allenby? — zapytał spokojnie sc-

Po chwili flaszka stała na stole. Ale ( dzia . — nie bój się. Zbliż się... 
s ł u ż ą c y nie odchodził. Wahająco spoglą , Mężczyzna, ubrany w szary płaszcz 
dał na sędziego, przestępując z nogi na \ zeskoczył z parapetu okna. W ręku trzy 

mał rewolwer, który natychmiast skie-
Murphy spojrzał na niego pytarjąco. rował w stronę sędziego. 
Może lepiej pozostać tutai? — zapy- — Jeśli wydasz okrzyk, zastrzelę 

tał Temasz. cię jak psa — syknął. 
Dlaczego? Co ci przyszło do gło- ' Murphy, nieporuszony spoglądał na 

s p a ć 

wy? 
Tak... pomyślałem sobie.., czyta 

łem dziś w dziennikach, że Fred Allen 
by "ciekł z domu obłąkanych 

swego gościa. Był zupełnie spokojny i 
opanowany. 

— Nie zaskoczyła cię moja wizyta? 
- - zapytał Allenby, grożąc w dalszym 

Sędzia skinął głową. I on to czytał.! ciągu rewolwerem, 
Przypomniał sobie tę historję. Przed | — Bynajmniej — odparł spokojnie 
siedmiu laty skazał Freda Allenby na , sędzia. — Spodziewałem się, że przyj 
śmierć za zamordowanie tancerki. Ob-idziesz. Czekałem na.ciebie, 
rona zaapelowała. Gubernator nakazał • — Czekał pan na mnie? — Allenby 
zbadanie stanu umysłowego oskarżonego zmienił ton — i nie zawiadomił pan po-
a po tem badaniu 6kasawano wyrok licji? 
śmierci i polecono umieścić zbrodniarza — Nie. Chciałem z tobą porozma 

zakładzie warjatów. Murphy uśmiech- wiać. Siadaj. Napijesz się kieliszek bran w 
nął sie 'dy? 

Allenby spojrzał na kieliszzek i w 
oczach tego błysła podejrzliwość. 

— No, nie masz powodu do obaw zaś 
miał się sędzia. — Spójrz... 

Wychylił kieliszek i nalał drugi, Allen 
by, skwapliwie sięgnął po niego i wypił. 

— Słuchaj Murphy — zawołał po 
chwili, — Rozumiesz, że nie wyjdziesz 
już żywy z tego gabinetu. Ale nim roz
walę ci głowę, chciałbym clę o coś zapy 
tać. Przecież jesteś człowiekiem rozum
nym. Musiałeś wiedzieć, że jestem nie
winny. A jednak skazałeś mnie na 
śmierć. 

— Oczywiście. Pamiętam nawet co 
mówiłeś na swą obronę. Twierdziłeś, że 
dziewczyna była niewinna, gdy do niej 
przyszedłeś. 

— Tak było doprawdy, Jestem nie
winny. 

— Otóż słuchaj co cł powiem. Wie
działem, że mówisz prawdę. Wiedziałem 
że jesteś niewinny, — sędzia uśmiechnął 
się przytem lekko. 

— Co takiego? Jak mogłeś o tem 
wiedzieć? 

— Ponieważ.., sam ją zamordowałem. 
Allenby wsikoczył z miejsca. 
— Co? Jak? Pan? Pan zamordował 

Daisy? 
— Tak — odparł sędzia z niewzruszo 

nym spokojem. — Miałem z nią stosu
nek. Chciałbym się z nią ożenić. A prze 
cież sędzia nie może się żenić z kobietą 
lekkich obyczajów. I gdy groziła mi 
szantażem, usunąłem ją z drogi, 

Allenby stał ze spuszczoną głową. 
— Ależ to niemożliwe — wyszeptał. 

— Więc przyznajesz się do zabójstwa. 

W nie 
V się 

a mimo to chciałeś mnie wysłać na kJsjl 
sio elektryczne? Ty bestjo... 

Podniósł rewolwer. 
— Poczekaj — zawołał sędzia. 

tak jui nie wrócis* do domu warjató^ 1 

— Co chcesz przez to powiedz' 6 

— wyjąknął AUenfiy. 
— Nic specjalnego. Tylko w t e , . 

brandy jest trochę witrjolu. To nic pf™* 
smaku, ale działa pewnie. Za pięć m"1'!, 
będzie po wszystkiem. Umrzemy oby" 
waj. 

— Dlaczego to uczyniłeś? — wys ? e ) 

tał zbielałemi ustami Allenby. 
— Miałem już dość tego życia.A 

obłudy. — sędzia opadł nagle bezsity' 
na poduszki. Chciał jeszcze coś po^ 1 

dzieć, ale nie mógł. Zaczął rzęzić... 
Allenby zaczął miotać się w p ^ N ' C J 

nym strachu po pokoju, skoczył do °h 
na i w ciszy nocnej rozległ się i c ' 
krzyk: z 

— Ratunku. Pomocy 
W kilka chwil później trzymały *̂ 

mocno dłonie policjantów. Sędzia Mlir*j, 
hy siedział spokojnie w fotelu, wy~- e^| 
jąc pot z czoła. Naprzeciw niego 9 

przerażony Tomasz. 
— To było niezłe, co Tomaszu? , 

uśmiechnął się Murphy. _ Gdy s:<? 
do czynienia z wariatem, trzeba nit' ? 
wolić się wygadać. Wszystkie s« a ' ^ 
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stwa, które on sobie uroił, pamiętna 
oskarżał . mnie o dokonanie 
wszystko mu potwierdziłem. To . 
lepsze, niż gdybyś tu pozostał a ^^jf 
zginął wraz ze mną od kul tego zb '° 
rza. Czy nie tak Tomaszu? ^ 
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odzianin skazany na śmierć przez sad paryski 
osioł wczoraf alcsiu na placu Leontiardia 
ozłowski utworzył szajkę bandycką we Francji, która dokonała 
teregu napadów. — Spólnicy jego zostali aresztowani, lecz Ko

złowski zdołał zbiec do Łodzi 
^ dniu wczorajszym na rynku Le-

a rdta zatrzymany został po krótkim 
i c'?u napozór spokojny 1 dobrze 
7to właścicielom sąsiednich straga-

znany handlarz owoców i warzyw 
fon Derfel. Pod tein nazwiskiem u-

V K ' " ' l a ' i e c ^ e n z najgroźniejszych ban 
^ w grasujących praed dwunastu la-
^ e Francji: Jan Kozłowski. 
Kozłowski grasował w r. 1921 i 1922 
drenie departamentu Sekwany, t. j . 
W m Paryżu i przedmieściach Pa-

1 3 oraz w departamentach sąsied-

| bronią w ręku dokonywali ludzie 
ijysklego 

napadów na s p o k o j n y c h 
o b y w a t e l i 

^ c postrach wśród francuzów. W 
na 26 listopada 1922 r. Kozłowski 

jS^ymi ludźmi dokonał napadu na 
małżonków Gallez w miasteczku 

S t r 'court. 
Oallez stawił bandytom silny opór 
fakcie strzelaniny, jaka się wywlą 

' P o s t r z e l i ł jednego z kompanów 
°wskiego w nogę. Kozłowski mu-
, sic ratować ucieczką. 
Pdnak postrzelony — Jan Paździe-
,, nie mógł biec. Żandarmi biorący 

w pościgu usłyszeli w ' p e w n e j 
I ' dwa strzały dochodzące ich z 

ściganych. 

N 

złowskiego, ujęty po jakimś czasie, — 
osadzony w więzieniu — zmarł w am
bulatorium wlęziennem na gruźlicę. 

Poszukiwany przez władze francu
skie ze zdwojoną energją — Kozłowski 
przedostał się przez granicę kolo Rou-
baix i osiadł pod przybranem nazwi
skiem w Belgii, gdzie jako Jan Karton 
prowadził przez dłuższy czas jatkę. 

W międzyczasie odbył się proces 
przed trybunałem przysięgłych Paryża 
przeciwko ujętym wspólnikom Kozłow
skiego i przeciwko niemu samemu w 
trybie zaocznym. Kozłowski 

z o s t a ł s k a z a n y z a o c z n i e 
na karą ś m i e r c i 

• Władze francuskie rozpisały za nim li
sty gcńcze, celem wykonania na nim 
wyroku śmierci przez zgilotynow^nle. 
jednak listy te skutku nie odniosły. Ko- iLeonhardta. 
zlowski żył spokojnie w Belgji jako I Wczoraj, 

Karton. Dopiero po szeregu miesięcy 
Władze francuskie i belgijskie otrzyma
ły informacje, że Kozłowski—Karton 
pizeniósł się do Polski do swego rodzin 
nego miasta — t. j . do Łodzi. 

Łódzkie władze śledcze prowadziły 
przez dłuższy czas poszukiwania za Ko 
ztowskim. Do wiadomości władz dosz
ło, że Kozłowski zamieszkiwał przez 
jakiś czas przy ul. Piotrkowsksiej 198. 
Jednak na tym adresie kończyły się 
ślady za bandytą. 

Po dłuższych poszukiwaniach, pro
wadzonych stale z niesłabnącą energją 
władze ustaliły wreszcie, że Kozłowski 
pod przybranem nazwiskiem Jana Der 
fla 

z a m i e s z k u j e na Chojnach 
i trudni się handlem warzyw na rynku 
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niów i kupujących na rynku — dwuch 
wywiadowców przystąpiło do jednego 
ze straganów 1 wezwało sprzedawcę 
do udania się za nimi. Sprzedawcą tym 
był Kozłowski. Bandyta próbował 
zbiec, jednak został po krótkiej pogoni 
ujęty. 

Obecnie łódzkie władze śledcze 
przeprowadzą korespondencję z wła
dzami francuskieml w sprawie Kozłow
skiego. Nie będzie on wydany prawdo

p o d o b n i e w ręce kata francuskiego, 
ku zdumieniu przechod-l lecz stasnie przed sądem łódzkim, (g) 

; z w i n i e ;,i ^ z a w a h a ł s i ę z a s t r z e l i ć 
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0 chwili żandarmi znaleźli na dro-
dogorywającego Paździeśnika. 

U w a d z e PP. O d b i o r c ó w prądu na ogranicznik i . 

D y r e k c j a 

fifsiiEilfioflBie.spiiipi 
( E l e k t r o w n i a Ł ó d z k a ) 

•zwraca uwąg<juP,fr,.Q4Jw r4#w prądu, posiadających ograniczniki, na to, że 
OSTATECZNY TERMIN wpłacenia należności za bieżący kwartał, t. j . podług 
.rachunków; kofrom. białego,, upływa w„dniu 14-ym bm. 

Późniejsze zgłoszenia nie będą mogły być przez kasę uwzględniane, gdyż 
po wyżej wskazanym terminie wydaje się monterom polecenie udania się do 
zalegających z zapłatą PP . Odbiorców prądu w celu wyłączenia instalacji, 
względnie zatakasowanja należności w r a z z kosztami. 

p c W ^ci ( l '^u że ten go zdradzi lub, że przez 
o Ueby ucieczka miała się odby-

włosk"' X\ w nicdość szybklem tempie — do 
>isz3 £ % się wszyscy w ręce władz. 
r y " 1*T- zabójstwa przez Kozłowskiego 

*4o towarzysza potwierdził później 
a kr**'j^i Zarzyński, członek bandy Ko 

w tej 
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J i i - f e r e n c j a u % Wojewody 
" s p a w i e likwidacji strejku 

sezonowców 
^ a dzień dzisiejszy na godzinę 1 po 

Wyznaczona została konferencja u 
°iewody Hauke-Nowaka z delega 

Jfobotników. sezonowych. 
„ v konferencji tej wziąć mają udział 

| J | a c i strejkujących, przedstawiciele 
\ ^ z w i ą z k o w e j komisji, składającej 

- delegatów związku klasowego 
j" jŁ, ,,Praca". oraz Ch. D. i przedsta 
N6le zarządu miasta, 
^dzić należy, że na konferencji dzl 

j5^ei uda się doprowadzić do osta 
V ^ o ustalenia warunków płacy ro-

l l {ów sezonowych w Łodzi. (i) 

^0 tysięcy inwaSidów 
^olennych w Polsce 

lScK^a inwalidów wojennych w Polsce, 
Wy " uprawnienia inwalidzkie określone zo-
,\t s' ate, wynosi ogótem 150.880 osób, 
V X o 89.484 inwalidów utraciło zdolność do 

Panicach od 15 do 44 proc, 25-050 in-
w granicach od 45 do 84 proc, oraz 

Włamanie do „Kodaka" 
Złodzieje skradH 40 aparatów 

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
dokonali nicujęci dotychczas sprawcy 
niezwykle zuchwałego włamania do 
składu aparatów fotograficznych firmy 
„Kodak" przy ul. Piotrkowskiej 121. 

Złodzieje zakradli się na posesję naj 
widoczniej jeszcze przed zamknięciem 
bramy i ulokowali się w pustej piwnicy, 
znajdującej się pod składem, gdzie ko
rzystając ze święta przebili z całym spo 
kojem półmetrowej grubości ścianę. 

Przez otwór ten, już w godzinach noc 
nych dostali się do wnętrza składu, skąd 
skradli około 40 aparatów fotograficz-

aych i kinematograficznych wartości po 
nad 5000 zł. 

Pozatem zostały skradzione różne a-
paraty przyjęte do reperacji, a stanowią
ce własność klijentów firmy Kodak. War 
tości tych aparatów nieustadono. Wła
mywacze porzucili łomy i świdry. Z łu
pem złodzieje zbiegli niepostrzeżenie 
przez ten sam otwór, tak że nazewnątrz 
nie było najmniejszych śladów włama
nia. 

Kradzież spostrzegł wczoraj zrana 
kierownik laboratorium p. Jaikubowicz 

Władze śledcze wdrożyły energiczne 
poszukiwania. (g). 

Specjalne biuro pośrednictwa pracy 
dla marynarzy i artystów widowiskowych 

* 5| ĵ pl'_dów w granicach od 85 do 100 proc. 
\ inwalidów posiada uszkodzenia kon-
i,t>. — uszkodzenia głowy, kręgosłupa 
^,','•261 — schorzenia pochodzenln grtifli- j 
i' — schorzeń-' • psychiczne i nerwo-
*\j ,5 — schorzenia uszu, wreszcie liczba 
!l.7?'ych inwalidów wynosi G.00-1 osób oraz 

i« ! n w a 1 ' c ' ( ' , w przypadają inne schorzenia. 
° ™ r ? i p s , r o w n r , y c b jest 2f).998 in-

^iil Woiel>nych, których upiawnienia in-
ofcreilotM wstały tymczasowo. 

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia za
mierza utworzyć, oprócz Istniejących 
ogólnych biur pośrednictwa pracy dla 
wszelkich zawodów, szereg odrębnych 
biur pośrednictwa pracy dla niektórych 
zawodów, wyróżniających sie szcze
gólnie ze względu na swój charakter, 
miejsce wykonywania lub oeólne wa
runki pracy. 

Obecnie Fundusz Bezrobocia posia
da 21 biur pośrednictwa pracy, 15 eks
pozytur i 3 oddziały prowincjonalne 
biura łódzkiego dla zapośredniczenia 
pracowników wszelkich zawodów, o-

ll!lillllllllllllllllll!!llllillllllll!ll!llllllll!llllllllllll!IIIIHIIIIII 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, sre

bra i t. p. lecz z a n i e ś ć je d o 

raz w Warszawie oddziały specjalne 
dla pracowników młodocianych, dla 
pracowników umysłowych, dla Inwali
dów oraz dla służby domowe!. Ponad
to w ostatnich dniach utworzone zosta
ło specjalne biuro pośrednictwa" pracy 
dla robotników portowych w Gdyni. 

' W najbliższym czasie projektowane 
jest utworzenie m. inn. specjalnych 
biur pośrednictwa pracy dla maryna
rzy i pracowników okrętowych w Gdy
ni oraz dla ar tystów widowiskowych 
w Warszawie. 

P o ż a r y niszczą wsie 
Pożary wiejskie, stale trapiące wieś w po

rze Utnie), w tym roku są szczególnie częste. 
Niema dnia, by władze wojewódzkie nie zo
stały powiadomione o groźnych pożarach, nisz
czących niejednokrotnie cały dobytek kilkuna
stu rodzin, lub obracających w zgliszcza całe 
wioski. 

Onegdaj we wsi Zborów, gminy Widawa, 
powiatu łaskiego, miął miejsca znów groźny po
żar, który zniszczył doszczętnie 9 zagród wło
ściańskich. 

Potar powstał z nieustalonych dotychczas 
przyczyn w zagrodzie Feliksa Gajewskiego. 
Party silnym wiatrem, ogień przeniósł się-szyb
ko na sąsiednie zagrody, które zostały mimo 
atunku zupełnie zniszczone przez rozszalały 

żywioł. 
Ogółem pastwą płomieni padło 47 budyn

ków mieszkalnych i gospodarskich, maszyny 
rolnicze, część zbiorów, urządzenia mieszkalne, 
oraz kilkadziesiąt sztuk trzody i drobiu. Stra
ty obliczono na 70 tysięcy złotych. 

Policja wdrożyła dochodzenie celem ustale
nia powodów polaru. 

We wsi Kopydłów, gminy Naramice, po
wiatu wieluńskiego w zagrodzie Jana Kurka, 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się z og
niem wybuchł pożar, który zniszczył całkowi
cie zabudowania. Straty obliczono na 5.400 zł. 
Wreszcie we wsi Rogów, gminy Mroga Dolna, 
powiatu brzezińskiego wybuchł pożar w zagro
dzie Piotra Witczaka.i zniszczył wszystkie za
budowania, przyczyniając strat na 7.8Ó0 zł. 

L i s t y wrzucane 
do s k r z y n e k na peronach 
wyjmowane będą przez crłą noc 

Jak już donosiliśmy, dla udogodnienia na
dawania poczty przez mieszkańców oraz pod
różnych przejeżdżających przez Łódź, zainsta
lowano na dworcach Fabrycznym i Kaliskim 
specjalne skrzynki t. zw. poczty peronowej. 

Celem uprawnienia działalności tej poczty, 
władze wydały wczoraj zarządzenie, by poczty 
peronów* czynne były przez całą dobę, lak, 
by wszystkie nadawane listy mogły być natych
miast przesyłane do miejsca przeznaczenia. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Niskiej 

Nr. 43 usiłowała pozbawić się tycia 22-letnia 
Helena Jakubowska, która w celach samobój
czych zażyła większą dawkę aublimatu. 

Lekarz po udzieleniu pomocy przewiózł 
desperatkę do szpitala w stanie ciężkim. 

Na szosie Pabianickiej targnął się na ży-
w dniu wczorajszym, o godzinie 7-ej rano 

48-letni Kazimierz Janik, zamieszkały przy uli-

S A F E U 

cy Kwiecistej Nr. 1. 
Janik zażył większą dozę denaturatu. Le

karz pogotowia ratunkowego miejskiego, po 
przepłukaniu żołądka, przewiózł go do szpitala 
w Kadogoszczu w stanie beznadziejnym. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono. 
W! 

W klatce schodowej domu przy ulicy Drew
nowskiej Nr, 22 znaleziono dziecko płci żeń
skiej, liczące około 2-ch miesięcy, która nie
znana matka porzuciła, zawinąwszy w szmaty 
i chustkę wełnianą. 

Dziecko przesłano do miejskiego domu wy
chowawczego, a równocześnie powiadomiono 
policję, która w d r o ż y ł a posMikłwanła za zbie
głą matką. 
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Lekka i powiewna sukienka ozdobiona 

haftem — ostatnim krzykiem mody. 
Jesteśmy już w centrum lata. Co- „imprimeą" widzimy wybitnie eleganc-

raz bardziej powiewne, coraz delikat- f kie, letnie płaszczyki z ciemnych tka-
niejsze stroje przynosi nam moda. I nln, jak żorżety, marocain, romaln, fall-

Obecnie moda przypomniała sobie , le tafta. Ta ostatnia jest nainowszym 
stary, ale sympatyczny pomysł ozda- krzykiem mody: gładka, w małe deli-
biania letnich sukienek recznemi hafta-! katne lub duże szkockie kratki, wąskie 
mi. Zobaczymy więc haft zupełnie pła-1 i szerokie, równe lub ukośne Dasy. W 
ski w najrozmaitszych Interpretacjach: j białe groszki lub wesołe pastylki, które 
na kimonowych rękawach., haftowane, bardzo często są w ten sposób desenio-
bawety przy spódniczkach., haftowane j wane, że zakrywają w zupełności cie-
kiapy, kołnierze i mankiety w rozmai-i mne tło. 
tych kolorach do białych sukienek i bia

ły haft na kolorowych płóciennych su
kienkach. 

Prócz tego zobaczymy bardzo wiele 
haftów stylizowanych na starych mo
tywach ludowych: owe reminiscencje 
wiejskiej sztuki zdobniczej są w bieżą
cym sezonie prawdziwym krzykiem 
mody. Do nich należą hafty dziurko
wane, ażurowe i robione na drutach. 

Haftowane kwiaty wyglądają bar
dzo efektownie i świeżo. Dodaią one 
dużo prawdziwego wdzięku każdej su
kience letniej. 

P rzy szyi ładnie wygląda zakoń
czenie kwiatu wyciętego z organtyny 
lub innego lekkiego materiału. Podob
ne zakończenie można stosować u dołu 
sukni i przy rękawach. W eleganckich 
tualetach popołudniowych będzie bar
dzo dekoracyjnie wyglądał duży bukiet 
z kwiatów w tym samym odcieniu co 
wzór z materjału, przypięty na ramie
niu I u paska. 

A teraz parę słów o zupełnie letnich 
' tkaninach, przeznaczonych na samo la

to. Tylko patrzeć jak rozooczną się 
prawdziwe upały, a na to powinniśmy 
być przygotowane. Widzimy bardzo 
wiele tych tkanin, zupełnie przezroczy
stych, z których robimy karczki z rę 
kawami, bluzki a nawet całe suknie. 

Bluzki robimy równiej z desenio
wej organdyny, która wygląda zupeł
nie jak koronka. Trzeba zwrócić spec
jalną uwagę na koronkę, z które! robi
my obecnie różne kamizelki, kołnierzy
ki I Inne przybrania. 

Powinna ona być nie w kolorze bia
łym lecz ..ecru". Kolor ten iest rów
niej daleko odpowiedniejszy i bardziei \ 
twarzowy dla pani o cerze ciemniejszej, 
— a tych ciemno-cerych. onalonvch, J 
jest przecież latem większość. Rów
nież dla pań nieco knrnulptnieiszvch ko-

. ronka ecru będzie też leniei odpowia : 

dała niż biała. 
Pierwszorzędna role w lecie grają 
dalszym, ciągu rozmaite komplety. 

Na Drzeoicknych. barwnych sukniach 

W wielu wypadkach widzimy cały 
komplet nprz. suknię i żakiet lub suknię 
i pelerynkę, robione z tego samego de
seniowego materiału. Panie, które kie
rują się zmysłem oszczędności, dobiorą 
sobie komplet w takim kolorze, który 
da się dostosować również i da jakiejś 
innej spódniczki lub sukni, które się 
miało już przedtem. 

Z kombinowanych, białych i koloro
wych płócien tworzymy pierwszorzęd
ne i bardzo eleganckie kreacie. 

Suknia z różowego shantuneu w bia
ły deseń, do tego trzyćwierciowy ja
poński płaszcz z białego shantungu. 
Paletko takie też wygląda ślicznie i po-
mładzająco na sukience w kolorze nie
bieskim, czerwonym lub- zielonym. 

Jeżeli idzie o letnie sukienki, prze- j 
znaczone przedewszystkiem na wieś. 
to najgoręcej można polecić w tym 
wypadku rodzaj strojów par excellence 
ludowych. Mamy tyle b o g a t y c h m p t y - t 

• w ó w / i r w a o F Ó W y t e .wybór jest naprąw* 
oljbr^mi,, 

«fc j eU' j \ ' i q uyawo;0"iuO Uii I 
Mówiąc o strojach przeznaczonych 

na letnisko, pamiętajmy też o tkaninach 
lnianych. W roku bieżącym prowadzo
na jest bardzo usilna propaganda za 
materiałami lnianemi, gdyż len jest na-
szem bogactwem narodowem i chodzi 
o pobudzenie produkcji, lnianei. która z 
roku na rok musi dawać większe asor
tymenty materiałów. 

Ale nie chodzi tu bynajmniej o jakie
kolwiek poświęcenie ze strony kobiet, 
gdyż każda pani zdaje sobie doskonale 
sprawę, że lniana tkanina daie pełną 
gwarancję jakości materiału. 

Suknia na plażę i pyjamy będą w 
tym roku w dwuch lub nawet w trzech 
kolorach. Nprz. białe płócienne panta-
lony, górna część czerwono-biała, do 
tego czerwone bolerko, biało-niebieski 

na guziki, spódnica u dołu otwarta, trzy 
ćwierciowy płaszczyk z czarnego płót
na, przybrany zieloną, jedwabną apli
kacją. 

Jeśli chodzi o kapelusze tegoroczne 
— bardzo są modne ogromne kapelusze 
z płaskiemi główkami lub s z D l c z a s t e 
jak u japońskich kulisów. Do tego 
wstążka kolorowa, związana pod brodą 
na dużą kokardę. 

Podkreślić też należy, że minęła 
moda gładkich kapeluszy, nlczem nie 
przybranych. Postaramy sie opisać 
kilka najbardziej ładnych kapeluszy let
nich. 

A więc — płaski kapelusik, przybra
ny motywem z wstążki plisowanej, zwi 
niętej w rulon. Z innego koloru wstąż
ki wykonany jest liść i przepięcie. Albo ' 
— kapelusik z opuszczonem rondem, 
przybrany trzema jabłuszkami ze 
wstążki. Na brunatnej słomie ładnie się I 
odetną trzy jabłka, bronzowe. żółte i 
kremowe. Okolone są zielonemi liśćmi, \ 
wyciętemi z filcu. Ładnie wygląda też 
kapelusik z odwiniętem do góry ron- j 
dem. czarny przybrany kokarda i ząb
kami z niebieskiej wstążki. Żabki umie
szczone są jeden obok drugiego i two-
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Jeśli pani ma biust nadto rozwiń^ ( a ^ Z n e 

ty, unikać winna jak ognia żabotów tyCL S D ' 

szerzających, rękawów raglanowy# łjL." J e 

bluzek w jasnym kolorze, s z e r o k i e j 1 1 5 } , 
klap. Powinna natomiast nosić z a w s ^ 
wycięcie szpicaste a nigdy kwadrat"1 

we czy okrągłe, ponieważ takie wycjjjj 
cie wydłuża szyję, gładkie, wąskie, Ą 
wno wszyte rękawy. Bardzo dobri 

sza kształty, tkaniny sztywne i mai£ 
statyczne, tuniki i płaszcze trzvćwie» 
ciowe, przecinające figurę wpół. suW 
dwukolorowe, wreszcie kapelusze 
skie o szerokiem rondzie 

- . . .ńc ; 

' 'Wanej 
Jku spi 
Ij iczyc 

okułam 
orzej : 
N a p 

krt-fl()'Xio. 
m u ł ó w N . Tu 

Ił? s P ° I c 

SflPp Pc 

robią rękawy wąskie u nasady i rozs*fe.!«- ja 
rzające się na łokciu. Doskonałe rezff jjpjiczy 
taty optyczne otrzymuje sle Drzez " |J? 2 l 1 ego 
szenie ciemnych rękawów i iasnej K ffisu. 
mizelki, a pozatem pelerynki z u p e ł ^ M r o c 
gładkiej i opodającej równo z ramioO- J?Sl»npc 

Panie o małym wzroście niechaj *| L a n t e 
wystrzegają dwukolorowych suki*] y z e j 
żakiecików krótkich w innym kolof* irjsad; 
niż spódnica, trzyćwierciowych pł*1! ^ , s 

czy gdyż wszystko to przecifl*Jt . e'iiini 
skraca figurę, zarówno jak suknia 
szyta falbankami, riuszkami itd. 

• Tkanina deseniowa w maleńki r

v j#fe s " 
i dużem ron-!cik najlepiej odpowiada figurze ^ . f rn , n " 

zarówno jak komplet w jeawj 

rzą rodzaj aureoli, bardzo twarzowej 
dookoła całego rondka. 

I v/reszcie kapelusz 
dem, przybrany wstążką w oryginalny i Pani, z a - . u w n u jan. i w u i i u « i w i . - - - r J 

sposób. Wstążka zmarszczona jest na kolorze lub też deseniowa suknia w m 
dole, tworząc rodzaj Odwróconej fal-; skie pasy, przybrane szarfa, które) * 
banki. Zakańcza opasanie duża kokar- J niec opada do dołu spódnicy, 
da stylu. 

Mówiąc o kapeluszach, trzeba wspo J 
mnieć o jeszcze jednej nowości sezono
wej: o kapeluszu z rondem czworokąt-
nem. Pono ma on swoje liczne zwolen
niczki. Demonstrujemy go dziś na jed
nej z rycin. 

A teraz kilka wskazówek co do spo
sobu ubierania się, co jest rzeczą bodaj 
ważniejszą od doboru materiału czy fa
sonu. 

Trzeba bowiem ubierać sle nie we
dług modelu, który nam sle podoba, 
lecz według tego, co dpowlada naszej 
figurze. A więc kobietom dużym i wy
sokim nie zaleca się nosić kolorów zbyt 
żywych, które uwdatniają wielkość syl
wetki, przybrania do sukien zbyt fan
tazyjnych, jak riusze, duże kokardy, 
gdyż na wysokiej sylwecie wyglądają 
przesadnie, suknie w pasy, gdyż jak 
wiadomo pasy wydłużają i inwsmukla-
ją, wreszcie małe i wysokie kapelusze. 
Zaleca się natomiast dla tych nań tkani
ny powiewne, mousseline dc soie i or 
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Te kilka przepisów należy sobie , ^ «m 

pamiętać i stosować je zawsze. i l e * A 
skuszone widokiem pięknej m ° % IS*̂  
pragniemy sobie sprawić suknie 
dającą prześlicznie na jednej, a z u P 

nie nieodpowiednią dla innej figury" P 
krawat i niebiesko-czerwony pasek. Al
bo też — suknia plażowa z tobralco w 
szkockie kraty, zielono-białe. Duże . 
kwadratowe wycięcie, styłu zapinane gandynę, których powicwność zmniej-
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onsumcia i ceny 
J-dną z najpoważniejszych p r z y c z y n 
(J"ej sytuacji naszego włókiennic-

Jest zubożenie z a r ó w n o ludności 
e«kiej jak i wiejskiej , a co za tem i-

J<-znacznie zmniejszona jej zdolność 
tyj^cza na artykuły włókiennicze . 

. okiennictwo łódzkie iest bowiem 
L ^ e w s z y s t k i e m nastawione na kon-
L, n t a w e w n ę t r z n e g o , eksoort zaś 
'J narazie pomocniczem jedynie po
wiem się nadwyżki nad konsumpcją 

nMi w e w n ę t r z n e g o , 
i ostatnio og łoszone ścis łe dane sta-
» h C z n e w y r a ź n ' e wykazują znaczny 
r d e k spożycia artykułów włókiennl-

Jeżeli chodzi np. o przędzę ba
d a n ą , to w roku 1929 na iednego 
L,eszkańca Polski przypadało 2,2. kg., 

7 r. — już ty lko 1,9 kg., w 1931- — 

*KHK" W 1 9 3 2 — 1 , 7 K R < N A L E Z Y Z A Z " frLH że spadek spożyc ia przędzy ba-
sjianej nie jest wielki w stosunku do 
l^ku spożyc ia innych ar tykułów w ł ó 
t^niczych, a to z tego względu, iż ar-
jwy wyrabiane z niej sa przeważnie 
/Kulami tanicmi. popularnemi. 
^rzej znacznie przedstawia się kon

TUJĄ' przędzy wełniane'!, która, jak 
l r p°mo , u ż y w a n a jest przy produkcji 
. ^k-ułów jakośc iowo l epszych i droż
s i ' . Tutaj redukcja zdolności n a b y w -
^ społeczeństwa występuje jeszcze 
Raźniej. W roku 1929 jeden miesz 
k i 

Zapasy przędzy bawełnianej maleją 
S p o d e k o 1 2 5 k^ . w C E C Ę ^ u t o j źodn is i .— 

W z r o s t z a p o t r z e b o w a n i a 
Na rynku przędzy bawełnianej w ; skich, obliczając kurs dolara po zł. 8,89 

Łodzi zaznaczyła się wydatniejsza po- w sposób następujący: nr. 8 Mule 1 — 
prawa sytuacji, przedewszystkiem dzię 30, nr. 8 Mule 11—27, nr. 10 Mule 1—31, 
ki poważnemu spadkowi zapasów p r z e ' n r . 10 Mule II—28, nr. 12 Mule 1—32, 

nr. 12 Mule U—29, nr. 16 Mule—33,5, 
nr. 5 Water — 23,5, nr. 16 pojedynczy 
— 33,5, nr. 20 pojedynczy — 35, nr. 24 
pojedynczy — 37, nr. 26 pojedynczy — 
37, nr. 26 pojedynczy — 39, nr. 32 poje
dyńczy — 44, nr. 32 podwójny — 52, 
nr. 20 podwójny — 40, nr. 24 podwójny 
— 42, nr. 40 podwójny z bawełny egip
skiej — 62, nr. 32 podwójny Melangc na 
szpulkach — 69, nr. 16 Melange 50. 

Przędza trykotażowa: nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej — 36, nr. 20 z 
baw e ł ny egipskiej 40, nr. 24 z bawełny 
amerykańskiej — 38, nr. 24 z bawełny 
egipskiej — 42, nr. 32 z bawełny ame
rykańskiej warkopsy — 45, nr. 32 z ba
wełny egipskiej warkopsy — 50 nr. 20 
Jaspe — 45. 

dzy na rynkach. Spadek ten wynosił w 
okresie od dnia 25 czerwca do dnia l 
lipca rb. około 125.000 kg., przyczem 
pierwsza dekada bieżąc e go miesiąca 
wykazuje dalszą jeszcze redukcję zapa
sów. 

Ponadto nastąpił już pewien wzrost 
zapotrzebowania, które niewątpliwie 
nadal będzie się teraz powiększać, se
zon bowiem zimowy w wielu tutej
szych zakładach przemysłowych już się 
rozpoczął, a więc tkalnie zmuszone bę
dą do poczynienia zakupów przędzy 
bawełnianej. 

Do tej chwili ceny przędzy baweł
nianej kształtują się pod znakiem ten
dencji utrzymanej z odcieniem jednakże 
nieco mocniejszym. Orjentacyjnie noto
wano je za 1 kg. w centach amerykan-

Rejestr handlowg 
© S A O W Y Ś O Z E E E E c o r o c z n e g o p r z « e € l s * O T -

W S O R A A AA I I I N W E G F I I « i r K a m FOL S o r o s a * 
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 59 , szczególnego przepisu prawa. Na żąda-

ogłośzone zostało rozp. ministra spra
wiedl iwości z dn. 1 lipca r. b. o reje 

MPS Polski z u ż y w a ł przeciętnie 0,93 i 8 t r z e handlowym", wydane w poroz 
CvJW przędzy, w roku 1930 — 0,60 kg., i ministrami: przem. i handlu, skarbu, 

1931 nastąpiła na rvnku goto 
1 0 , 1 tkanin wełn ianych o e w n a poprą 

C Z C R O wyrazem bvło zwiększone 
KjRfeie przędzy wełnianej do 0.73 kir. 
LWowe ludności, w r. 193? jednak 

|i]!]s,!"ipcja ponownie snatfła 1 to bar-
W d a ł n i e . bn do 0,61 k$r. 

|ej |żcli chodzi o spożycie <>AU6dttwZ 
jfeu---.ślicznego, to w4fĆUcu?S^? 
Siło om$na jednego niicsika6ca?Ł*T 

Wg., w roku 1930 — 0.07 kg.< w r. 
I-,1 - 0.09 kg., w roku zaś 1932 już 
•'^O.OS kg. 
Mpfry powyższe są niezmiernie cha 
Ł.OTystyczno dla naszych stosunków 
U^enniczych, ilustrują bowiem trud 
• *)\ 

Ie reiĄ ^'H.czy. oraz wartość rynku wew-
rzez {)J ;rJ 2 l l eK 0- 'ako konsumenta w dobie 
isnej kł;jft'su. Jedynym w obecnych warun 
zup p e l ^ M r o d k i e m powstrzymania snadku 
amio f l i 

echaj 

sHinpcji wewnętrznej byłoby dosto-
u 5 ' ! K / A N ' E

 c e n do istotnej zdolności na-
suki^ y z e j społeczeństwa. 

kolo^J (1 sada ta powinna bvć stosowana 
:h p M ^ e w s z y s t k iem w dziale wyrobów 
rzecin* , ln ianych, --gdzie obroty towarami 
knia 0 J n acznc i gdzie mądra polityka cen 

g o l i ł a b y rozszerzyć rynek wewnę-
;ńki Q!' w Pierwszym rzędzie orzez po
zę tablic. S 7-cnie zakunów ludności wiejskie' 
; iedii 
ia w 

z 
przem. i naudHi ., ko 

munikacji oraz poczt i tel. 
Rozporządzenie dzieli się na nastę

pujące rozdziały: przepisy ogólne, po
stępowanie, w sprawach rejestrowych, 
czynności rejestrowe, zgłoszenia do re
jestru' handlowego, rubryki rejestru 
handlowego, przedstawianie inwentarzy 
i bilansów sądowi rejestrowemu, prze
pisy przejściowe i końcowe. 
[ jW § 1 r o z p o g o d z e n i e postanawia, 
ze Sąd Okręgowy Rrowadzi rejestr 
handlowy jako sąd rejestrowy, oraz do
konywa w tym. charakterze czynności, 
do których jest powołany z mocy szcze 
gólnych przepisów prawa. Sąd rejestro 
wy rozpoznaje sprawy jednoosobowo. 

Rejestr handlowy składa się z 4 
działów. W każdym dziale ' prowadzi 
się osobną księgę według wzorów, do
łączonych do rozporządzenia. 

Każdy ma prawo przeglądać pod 
nadzorem sekretarza w godzinach urzę 
dowych. rejestr i dokumenty, tudzież żą 
dać wydania, z n i c h urzędowych odpi
sów i wyciągów. Odpisy bilansów, zło
żone przez kupców jednoosobowych, 
spółki jawne i komandytowe, są dostęp 
ne tylko dla kupca, który je złożył, je 

nie może być wydane urzędowe za
świadczenie, że pewien wpis nie ist
nieje, lub że podanie albo dokument nie 

! zostały złożone. 

Giełda warszawska. 
Warszawa. 9 lipca. 

Dewizy: Belgja 123.70, Holandia 358.90,.Lon 
dyn 26.70, Nowy Jork 5.29. Nowy Jork (kabel) 
5.29 i pół, Oslo 134.20, Paryż 34.92, Praga 22.00, 
Szwajcaria 172.28, Stokholm 137.65, Włochy 
45.48. Berlin 203.50. 

Obroty dewizami średnie, tendencja' dla de
wiz niejednolita. Dolar w obrotach pozagiełdo-
wych 5.2765. rubel złoty 4.59 i pół — 4.60. do
lar złoty — 8.92,75, rubel srebrny 1.24. rubel 
w bilonie rosyjskim 0.63. gram czystego złota 
5.9244. W obrotach prywatnych marki ńiem. 
(banknoty) 199.00 — 199.50, w obrotach pry
watnych funty angielskie (banknoty) 26.68. 

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. bu
dowlana 44.30, 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.50 
—67.88 (odcinki po 500 doi.) 68.00—«7.88 
(wp r c c ) ; 4 proc. państw, poż. premiowa dola
rowa 53.10—53.00 : 5 proc. konwersacyjna 63.50, 
6 proc. poż. dolarowa 73.00—73.50—73.25 
(w proc) 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj.* i 8 
proc. oblig. Banku gosp. kraj 94.00 (w proc); 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 83,25; 8 proc, L. Z. Banku 
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 83.25, 
8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. funtowe 
74.50 (w proc); 4 I pół proc, L. Z. ziemskie 
48.75-^8.00—48.25; 5 proc. L. Z. Warszawy 
1933 r. 57.00—57.50-57.25: 4 i pół proc. L. Z. 
Warszawy 63.00—63.50: 5 proc, L. Z. Łodzi 
1933 r. 50.50—51.00—50.75; 5 proc. L. Z. Czę
stochowy 1933 r. 47.00; 5 proc, L. Z. Kalisza 
1933 r. 45.50. 

AKCIE: B. Polski 86.75; Starachowice 10.65 
— 10.75. 

Tendencja dla listów zastawnych niejedno
lita, dla akcji.nieco mocniejsza, obroty akcjami 
małe. i 

W obrotach prywatnych 7 proc. pożyczka 
śląska dolarowa 66.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdo'w«m w 

zawsze należała do najpoważniei-
o c ^ ' o r c o w naszego przemysłu 

tórej KfKienniczego. 

ortugalia poszukuje 
tkanin bawełnianych 

J ; 0 Państwowego Instytutu Ekspor-
V g 0 zgłosiła się firma portugalska, 
T (

 a Pragnie nawiązać stosunki handlo 
\ } eksporterami polskimi, a miano-
L E chciałaby objąć przedstawiciel
ce) ^ w a ż n e j łirmy eksportowej pol-
V ' . która wywozi zagranicę tkaniny 
W , a n e n a koszule, płótna lniane, 
% ,"y baw c łn iaue deseniowe na suk-

sobic r n t a '."ne. O bliższe informacje w tej 
e. i l ^ I ^ O T Y należy zwracać się do Pań 

W postępowaniu W Sprawach rejest Łodzi natowano:' tranzakcje: , potyczka . stabili 
rowych WŁAŚCIWY miejSCOWO jest Sąd zacyina — 67.50; dolary _ sprzedaż 5.28, .kup-
rejestrowy, w którego okręgu znajdu- "° f*}< ^ A i ^ 3 ^ 5 3 - 5 0 - 5 3 ^ ' v?*ve**-
• . . J ., 1 • 1 • I dowlana 44.50—-14.75, potyczka • mwestycyina 
1C Się Siedziba przedsiębiorstwa. < 112.50_112.25, Bank Polski 86.00_S5.00. \ T e n -

Każda tirtna powinna być wciągnie- dencja mocniejsza. . 
ta do rejestru handlowego pod nume-1 *,* 
rem bieżącym danego działu. j Na rynku pozagiełdowym sytuacja nie ule-

Kuplec rejestrowy jest obowiązany ' f i ! a ̂ ^Llu^ ^ a ł u . t • i>rzr b - y d z 0 ? ° ł v c h 

w ciągu trzech miesięcy po upływie ro- tt^tS^A^. S | * B i | ^ 
ku obrotowego przedstawić sądowi re- M A R K A N I E M I E C K A 2.no — t-WOumWS&mmW 
jestrowemu Inwentarz 1 bilans, sporzą- i Bank Polski nie zmienił cen, riHeąe zafun-
dzone na koniec roku obrotowego. Oso-.>y 26.57, za dolary 5.25, 5.26 i 5 2 8 . 
by prawne powinny przedstawić SądO- ! Na rynku rapirrćw nadal dość mecno npto 
wi rejestrowemu wymienione dokumen 
ty w ciągu 2 tygodni po zatwierdzeniu 
rocznego bilansu, przez organ, do tego 
powołany. Przedsiębiorstwa państwo
we, samorządowe i spółdzielnie wolne 
są od obowiązku przedstawiania sado
wi rejestrowemu inwentarzy i bilan
sów. Wprowadzony omawianem rozpo
rządzeniem obowiązek przedstawiania 
inwentarzy i bilansów sądowi rejestro 
wemu dotyczy inwentarzy i bilansów, 
sporządzonych na dzień 31 grudnia 
1934 r. I późniejszych. 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia. Jednocześnie tracą 

eKo Instytutu Eksportowego. 
• • • • • • • N H B B B B B O B B B B B B B B B - M 

n 1 • • 

>.. ręcznej roboty 

Prze|irowndziin się nn ul. 

ZERA WA 2 7 , iront 
•"HH^ 'TUL. U3-AI 

go przedstawiciel] oraz osób, które m o - ' moc wszelkie przepisy w zakresie, u-
gą przeglądać te dokumenty z mocy normowanym tem rozporządzeniem. 

Wzrost wywozu do krajów pozaeuropejskich 
Jingtia—głównym odbiorca, iftanw Zjednoczone— 

nain)ie.fosznm dostawca {folsfri 
Wywóz z Polski kierował się w 

maju r. b. w 87,6 proc. do państw eu
ropejskich 1 12,4 proc. do krajów wy
wieźliśmy 21,6 proc. całego naszego 
eksportu. Drugie miejsce zajmują Niem
cy z 16.7 proc. Dalsze miejsca zajmują: 
Holandja 5,2 p roc , Szwecja 5,2 p r o c , 
Austrja 4,9 p r o c , Czechosłowacja 4,7 
p roc , Francja 4.5 p r o c , ZSRR. 4.4 proc. 
itd. 

Import do Polski w maju r. b. po-1 Dysproporcja ta j e s t o tyle godna pod
chodził w 58.2 p r o c z krajów europej- kreślenia, że Polska jest w stosunku do 
śkich i w 41,8 proc. z krajów pozaeuro- Stanów Zjednoczonych państwem dłuż 
pejskich. Na pierwszem miejscu wśród niczem. 

Upadłości i ultiłftflfj 

wano 8 proc. L. Z. m. Łodzi, za które t»dano 
51.00, płacono 50.50. Inne papiery poza obro
tami. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej tfiełdy 
zbotowo-towarowej notowano: tyto 12.75 — 
13.00, pszenica 19.00 — 19.50, jęczmień 14.50— 
16.00, owies 15.00—15.50, maka tylnia 19.50— 
20.50, mąka łytnia 20-50^—21.50, mąka pszen
na 28.00—?0.()0, olrcby tytnie 8.25—8.75, otręby 
pszenne 8.?5—8.75, otręby pszenne grube 8.50— 
9.00, rzepak 36.00—3s.Oo, peluszka 16.00—16.50, 
łtibin niebieski 9.00—lOflO, łubin tółty 10.00— 
11.00, wyka 15.50 — 16.00. Usposobienie ipo-

importerów Polski stoją Stany Zjedno
czone — 15.6 proc. całego Importu, da
lej Niemcy 13.1 p roc , Anglja 9.4 p roc , 
Francja 5.9 p roc , Australja 4.9 p roc , 
Austrja 4.7 p r o c , Indje brytyjskie 4.5 
p r o c itd. Uderzająca jest dysproporcja 
między polskim eksportem do Stanów 
Zjednoczonych, który wyniósł w maju 
2,1 milj. zł. a importem do Polski ze Sta
nów Zjedn., który wyniósł 10.3 milj. zl. 

Na wczorajszem posiedzeniu sąd handlowy 
ogłosił upadłość firmie „Mechaniczna Fabryka 
Pończoch Berysz Telch" (Wólczańska 27), oraz 
jej właścicielowi. Jednocześnie sąd nakazał 
opieczętować kan*or, składy, księgi, kasę, zbio
ry dokumentów, rejestrów, papiery i rzeczy 
upadłego gdziekolwiek się one znajdują, odpis 

zaś wyroku ogłaszającego upadłość przesłać 
prokuratorowi sądu okręgowego w Łodzi. 

==: ; ' N:< T E M C poil.edr,epiu roz U Z N A W A Ł s".d 
» I I O W M I Ż . J ^ A I U C lirmy 

m l i C — l n i n y , mającej 

(New Yuersey, Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej), o ogłoszenie upadłości Maurycemu 
Fajflowl, który dopuścił do protestu 2 akcepty 
płatne: 24,VI 1934 r. na sumę doi. 3.140,83 
oraz 30 czerwca 1934 r. na sumę doi. 4.153,86, 
oświadczając jednocześnie, te , i dalszych akcep
tów wykuoywać nie bedzie, Pobrane od firmy 
powódki odoadki Faifel sprzedał. 

Sąd ogłosił upadłość Maurycemu Fajflowi, 
oznaczając chwilo otwarcia upadłości tymcza
sowo ni d-'-rt JM o-erwca 1934 roku. Upa/Uego 

-Coyal Manufactu.ing srd n-''--- 1 o-.-'' :ć w areszcie dla dłużników, 
siedzibę w Rahawav 

W z r o s t r e z e r w 
złota w U. S. A. 

Zapoczątkowana w lutym ubiegłego 
roku akcja rządu Stanów Zjednoczo
nych, mająca na celu ściągnięcie do kas 
państwowych złota, dała niespodzie
wanie dobre wyniki. Według ostatnich 
obliczeń w okresie powyższym wpły
nęło do Banku Federalnego i do kas 
państwowych 785 miljonów dolarów w 
zlocie, co oczywiście odbiło się dodat
nio na stanie rezerw złota Stanów Zjed 
noczonych. Gdy w lutym 1933 roku za
pas złota wyrażał się cyfrą 6.448.48 
miljonów dolarów, obecnie wynosi on 
7.778.88 miljonów doi. 

W z r o s t w k ł a d ó w 
w P. K. 0. 

Wkłady oszczędnościowe w P . K. O. 
wzrosły w czerwcu rb. o 6.130.516 zl., 
osiągając na dzień 30 czerwca stan 
514.398.807 zl., łącznie zaś z wkładami, 
pochodzącemi z waloryzacji i dawnych 
wkładów markowych — 548.777.506 zl. 

Jednocześnie ze wzrostem wk'adów 
oszczędnościowych wzrosła w tym cza 
sie i Hczba oszczędzających. W ciągu 
czerwca rb. P . K. O. wydała 31.307 no
wych książeczek oszczędnościowych, 
osiągając na dzień 30 czerwca rb. ogól
ną liczbę 1.286.473 książeczek. 

http://86.00_S5.00
file:///Ten-
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1 Najsłynniejsze gwiazdy Broadwayu i błyskotliwe sławy Hollywoodu w superfilmie, który na zawsze pozostanie w w a s z e l n a " V ( . 

GRAND-KINO G W I A Z D Y B R O A D W A Y U 
I C C : 

Dziś uroczysta premiera! 
W rolach głównych MADOE EVANS. ALICE BRADY JACKIE COOPER. FRANK MORGAN, 

oraz bajeczna kolorowa rewja w którel występuje 500 nalpleknlejszyoh glrlsów Ameryki. 
Ceny miejsc zniżone od 1.09. Początek o godz. 4-ej. Nadprogram tygodnik Paramountu i P. A. T. 

Na fali radiowe!. 
RADJOWE KWADRANSE LITERAC

KIE. 
Dnia 10 lipca w przerwie III t rans

misji operetki nadana będzie z Wilna 
dzicsięciominutowa audycja, poświęco
na recytacji utworów młodej Krupy po
etyckiej „Żagary". Grupa ta powstała 
przed kilku laty w środowisku wileń
skiej młodzieży akademickiej, zwróciła 
na siebie uwagę świata literackiego 
swemi ciekawie zapowiadaiacemi się 
talentami. Poezja „Zagarystów" ma 
podkład wybitnie społeczny, jak wszy
stkie zresztą kierunki awangardowe w 
Polsce. We wspomnianej audycji c z y 
tano będą utwory Czesława Miłosza 
(laureata nagrody literackiej im- Filo
matów) Teodora Bujnickiego. Jerzego 
Zagórskiego (który przed 2 latv otrzy 
mał nagrodę za wiersz o Marszałku Pił
sudskim), Jerzego Putramenta i Al 
Rymkiewicza. 

Dnia 11 lipca o godz. 22.00 ooznają 
się słuchacze z fragmentem 

J L I C M T O Z O S T A N M I A I m&esztzaA bez O P I E K I 

Złodzieje zbierała obfite żniwo 
korzystając z pobytu wielu mieszkańców 

na letniskach 
nadających się lepiej do transDortu rze-

Sezon letni jest w pełni również dla 
...złodziei mieszkaniowych. Szczegól
nie w nocy z soboty na niedziele zło
dzieje mieszkaniowi, którzy przedtem 
drogą obserwacyj ustalają kto i kiedy 
wyjechał na letnisko do rodziny — gra
sują i zbierają obfite żniwo. 

W poniedziałek rano po powrocie ze 
wsi p. H, Haber, kupiec, zamieszkały 
przy ul. 11 Listopada 69, z przeraże
niem stwierdził, że jego mieszkanie zo
stało niemal doszczętnie ogołocone ze 
wszystkich bardziej wartościowych i 

czy. 
P . Haber już od proga skonstatował 

wielki nieład w mieszkaniu — ślady 
wyraźne pobytu w niem złodziei. Zam
ki w drzwiach i zamki w szafach i biur
ku były wyłamane, a wszystkie szufla
dy dokładnie opróżnione. 

P. Haber powiadomił niezwłocznie 
wydział śledczy, który wdrożył ener
giczne dochodzenie. S t ra ty ocenia po
szkodowany na około 4 tysiące zł. (g) 

M U Z Y K A /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro ostatnie dwa widowiska 

medjl Nerza l Mayera „Moja icerĵ n-. • 
mania", poczem na afisz wchodzi premiera ł " ^ 
nej wdzięku 1 humoru komedji francuskie) J 
Hamilsza p. t. „Arieta i zielone pudła" w " ' 
serji H. Szletyńsklego. Główne role S r a K J 
Bronowska, Paszkowska, Żmijewska, DartH"; 
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k "-HIC 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA- J^aniu 
Dziś i jutro dwa ostatnie widowiska 

*!enle f 

nei komedji sowieckiej p. t. „Cudze dziec"iTOOgł 
W czwartek premjera znakomitej farsy f 

nego z najwybitniejszych farso.pisarzy eurOy 
sktch Franciszka Arnolda p. t. „Zgorszenie i i 
bllczne'" w reiyserji J. Szyndlera. 

GDZIE SIE BAWIĆ? 
Oczywiście tylko w ogrodzie „Bagateli"! 

doskonalej rewjl p. t, „Humor krzepi". Od 1 
dżiny 5-eJ po południu na five'ie w ogroM 
o godz. 8-ej wlecz, lub o 10-ei wlecz, na rei 
a w przerwach i potem w kawiarni. orffiZety B T R A C I F O K O w O O I C E 

to l ot 
za 

&dania 
W I , że 
{Psa. ( 

daw 
WT z n 

u jeg 

chłopięce" napisanej przez wsDÓłczes 
nego autora Jerzego Kossowskiego 
malarza obrazków wojennych na fron
cie austrjacko-włoskim, które znają bez 
mała w s z y s c y z tomiku „Zielona eska
dra". Umiarkowany realizm, poczucie 
humoru łączące się z głęboka I bystra 
spostrzegawczością psychologiczną i 
tym razem w opowiadaniu, które zosta
nie odczytane przed mikrofonem, bę
dzie syntezą twórczości Jerzego Kos
sowskiego. 

B. min. dr. 
przelał agendy prezesa B.B.W.R. 

województwa łódzkiego 
B. minister opieki społecznej, gen. 

dr. Hubicki, który desygnowany został 
na stanowisko prezesa rady wojewódz
kiej Bezp. Bloku Współpracy z Rządem 
przybył celem objęcia urzędowania do 
Lodzi w towarzystwie sekretarza ge
neralnego B. B. W. R. posła Osińskie
go oraz kierownika referatu organiza
cyjnego B. B . .W. R., red, Jana Hoppe, 

Minister Hubicki przejął urzędowa
nie z rąk dotychczasowego prezesa ra-
cfy wojewódzkiej posła dr. Flchny, po
czem wyjechał na tydzień do Warsza 
wy, ce lem odbycia konferencyj w za
rządzie głównym B. B. W. R. ? załat
wienia swych spraw osobistych. 

W przyszłym tygodniu dr- Hubicki 
powróci do Łodzi i na stałe zamieszka 
w naszem mieście, sprawując osobiście 
kierownictwo B, B. W. R. wojewódz
twa łódzkiego, (j) 

O s o f o t s t f f l c r 
Inspektor Szkolny m. Łodzi p. Sta

nisław Dobrowolski po powrocie z ur
lopu wypoczynkowego objął urzędo
wanie. 

»!• 
Dotychczasowy kierownik oddziału 

ruchu ulicznego w Starostwie Grodz-
kiem Łódzkiem p. Roman Zieliński mia 
nowańy został wicestarostą powiato
wym w Lasku. , 

* * 
Łodzianin, p. Włodzimierz Pisterman, 

ukończył wydział prawa i nauk spo
łecznych uniwersytetu Stefana Batore
go w Wilnie z tytułem magistra praw. 

V p r z e r w a c u 1 pinem w nawiaiiu. .( 
Obecny program „Bagateli" jest bardzo u" ( \ v -

maicony i bardzo dobry. Popularne artystki ' | "SKarz 
tyścj warszawskich scen z Sokołowską, Kozi" « do w j j 

- *=>- v » • » ..v - ; Ską, Doree, Oordcz. Soboltówną, SempolinsK, l jjjySlor 
Na ulicy Wspólnej na Widzewie ro- ; den z tych ciosów tram w o k o , K o z l e g i j Wojnarem i Jaszczottem na czele odtwar»« c , "\ 
rała się w dniu w c z o r a j s z y m w s t r z ą - s ię p r z e r a ź l i w y krzyk Piebsiaka. Ber- doskonale numery, wywołując szczery e w ^ 

Rodzi- Traci^znv e m l o s r p o r a c h o n k ó w osobistych i tyścj warszawskich S Ceń z ^ k o t w ą , K^J°|« d 0 ^ 

na Smużków" z powieści p. t. ..Wojny l » _ . . 1 ska. 
zegrała się w dniu wczorajszym wstrzą- się przeraźliwy krzyk nelasiaka. oer-
sająca i tragicznie zakończona bójka, wTowski widząc wypływające oko swego 
wyniku której jeden z przeciwników 1 wroga zbiegł. Przechodnie zaalarmowali 
stracił oko 

N A D R A N E M S P O T K A L I S I Ę N A U L I C Y ' W Ł A 

pogotowie. 
Lekarz pgotowia 

jazm licznie zebranej publiczności. • .jki., «'»•'» « 
Beztroski humor perli się w każdej odsio^lria, kt 

bo wszystkie numery sa bardzo dowcipne 

stwierdził u nie-
dysław Plelasiak i Henryk Berłówski, J szczęśliwego "Pielasiaka stan b. olężki 1 
obaj zamieszkali przy ul. Niciarni anej, . orzekł zupełnie wypłynięcie jednego o-
mający ze sobą już od dawna niezałat- .' ka. 
wionę porachunki. Władze wdrożyły dochodzenie i po 

Fo krótkiej wymianie zdari, przeciwni- kilku godzinach zatrzymały Berłowskie-
cy rzucili się na siebie z nożami wręku. ' go, który stanie przed sądem z a ciężkie 

Berłowski powalił Pielasiaka 1 no- j uszkodzenie ciała 

mystowe. wli%kit 
Orkiestra doskonała, ceny biletów baff. *u 

niskie, „flisie C : 
Kawiarnia „Bagateli" zaopatrzona w oo> WJr, 2 a 

bufet. , . (t^Ce 
Budynek „Bagateli" zabezpieczony jest f ̂ 1 

skonale od deszczu. 

ż e m zadat mu kUk^.,W9fiÓW rw...twarfŁ..[ 

O R T : 
ig). 

D r u ż y n a Ł ó d ź — m i a s t o id,a,ki, 
turystyczne pojedyncze, 10 kim. 

7 t M u r i p * a u* T a i l i n H , r i , składaki turystyczne podwójne i bieg 
ZWyCiCŹa W ^WOdach marSZC- D a n . Mistrzostwa rozegrane zostaną na 

wych Łódź—Piotrków Wiśle K 

W związku z odbytemi ubiegłej nic J p f f i » r r , Q 11 « n n ł k » A •* M i . . . . n 

dzieli zawodami marszowemi Piotrków 1 J 6 S Z C r e 1 1 SpOMcafl O ITliStrZO-
Łódź należy zaznaczyć, że pierwsze StWO K l a S V A-

T M o b: 
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I ^ J O Z I 
PROGRAM ROZGŁOI5NI ŁÓDZKIEJ plejSci _ 

\cy nl 

pr: 

POLSKIEGO RAD JA 
WTOREK, dnia l 0 - 8 o lipca. 

Ipłylyl. 
gyka (płyty). i\ 

6.30—6.35; Pieśń „Kiedy ranno wstają, 
rze" 6.35—6.40: Muzyka f " 
Gimnastyka. 6.55^7.05i M"z,» 
7 .10: Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka (R 
ty). 720—7.25; Chwilka pań domu. 7 ,25 - ' i 
Rozmaitości. 7.35—7-40: Odczytanie prnł! r9 
na dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. ll-'.j 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy, llejnał z ^JM, 
kowo. 12,03—12.05: Wiadomości .meteorolp|lIJ|laB 

Sca 
«0. C 

> i n j % e , "d 
Jako p 

owca 
zaleźli 

REKRUTACJA MŁODZIEŻY DO 
PRACY, 

' Organizacja Młc-dzieży Pracującej z 
dniem 1 , 7, rb. przejęła rekrulacje mło
dzieży do Ochotniczych Ośrodków Pra 
cy. Zapisy na terenie m. Łodzi uskutecz
nia się w Ognisku Centralnem im. Ada
ma Skwarczyriskiego przy ul. Abramów V i € ¥ TT t 

go nr. 2 w poniedziałki, wtorki i | ) YJYL \ J £ * J \ * 
czwartki w godzinach od 18ej do 20ej. 

ca ŁTSG — Strzelecki KS Union Tou
ring ~ WIMA. Widzew  Makabi, Woj
skowy KS—Kaliski KS. 29 lipca ŁTSG.
Widzew, o ile oczywiście zarząd Ł.O.Z, 
P.N-u nie przychyli się do protestu, zło
żonego przez ŁTSF. 

Walter ROtt opuścił Łód* 
Słynny kolarz niemiecki Walter Rćitt 

który przeszło tydzień bawił w Łodzi, 
prowadząc treningi naszych kojarzy wy
jechał już w dniu wczorajszym z naszego 
mia«ta. 

Rtitt udał się na rowerze do Często
chowy, a po jej zwiedzeniu udaje się do 
Krakowa, gdzie jednak nie będzie pro
wadził żadnych treningów. Z Krakowa 
udaje się „król szesciodniówek" również 
na rowerze do Wrocławia. Riitt jest moc 
no rozżalony na naszych zawodników, 
którzy nie przychodzili wogóle na tre
ningi z nim. 

Zdarzały się wypadki, że do Heleno-
wa przychodził tylko jeden względnie 

Zadanie drugie, 
17^)0—17.13: Skrzynka P.K.O. ,, |u. t p a - j 
17.15—17,30: Utwory na flet w wykon- ' . 0 ^ 

Głowniewskiego. ,,i y Blu r a e i. Recital fortepianowy Broni!*" < ĵ̂  ^ 
NIE 

li-t^NO _ 

miojsce w kategorji II zdobyła drużyna i W mistrzostwach klasy A okręgu jn« j i ^ i a . l o r C o d r i w n y i Przegląd Prasy 
Związku Strzeleckiego Łódź - miasto, łódzkiego pozostało jeszcze do r o ^ r . -
uzyskując 240 pkt 1 

zwycięzcy kategorj 

„ T o u r de 
Paryż , 9 lipca 

Szósty etap Tour de France prowa
dzący z Ewjan do Aix Les Bains na dy
stansie 207 kim. wygrał francuz Spei-
cher w czasie 6.45.16 jadąc z przecięt
ną 32 kim. na godzinę. 

Na dalszych miejscach znaleźli się 
Lapebie, Morelli, Le Calewe. Cazzula-
ni, Wiette, Maes i Candro wszyscy w 
jednakowym czasie. Speicher wyprze
dził tą siódemkę dopiero na finiszu, 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi na
dal francuz Magne, a w drużynowej 
Francja przed Niemcami i Włochami. 

Kajakowe mistrzostwa Polski 
W nodchodzącą niedzielę odbędą aię 

w Warszawie kajakowe mistrzostwa Pol 
ski na dystansie 1 i 10 kilometrów. Do 
mistrzostw zawodników swych zgłosiły 
następujące kluby: Wawel, YMCA i T 
WN. z Krakowa, Syrena i WKS Żoliborz 
z Warszawy, SMP z Poznania, Sokół z 
Grudziądza i Klub Kanoistów z Katowic 
wic. 

Program mistrzostw obejmuje 1000 
mtr, kajaki podwójne, 1000 mtr. składaki 
pojedyncze regatowe, 1000 mtr. składa
ki wyścigowe pojedyncze, 10 kim. skła-
i wyścigowe pojedyncze, 10 kim. składa 
ki wyściogowe pojedyncze, 10 kim. skła 
daki wyścigowe' podwójne, 10 kim, 6kła szedł w tym kierunku na marne 

tólumor 
1 , T F * ' 

17.30—18.00 
Rosenbaum 

18,00—18.15; „Z działalności Funduszu 
wygłosi dyr. Z. Madcyski. 

18.15—18.45: Koncert popularny z Ci:choC 
18.45—19.00: Skrzynka pocztowa łódzka 

wi red. Jan Piotrowski. 
19.00—19.10: Rozmaitości. 
19.10—19.15; Odczytanie programu na 

następny. 
19.15—19.40: Recital śpiewaczy Jorze;1.' 

plicki«go, 
19.40—19.50: Muzyka salonowa (płytyli 
|9,50—2Ó,00: Wiadomości sportowa 
20.00—20.02: „Myśli wybrane". 
20.02—20-12: Płyty, 
20.12—32.43: Opara St, Moniuszki „ S j r n ^ 

Dwór". — W przerwie I-cj: pro! 
wisdomski wygłosi odczyt o St. M 
ce;w II-ej — Dziennik wieczorny; w 
Recytacje noczyj. Tr. * Wlina, r _ 

22.45—23,00: „Z r r»dzicińw człowieka" -" « b 
głosi Ludwik Sawicki. 

23 ,00- 23,05: Wiadomości' mstcorologi«r: e 

komunikacji lotniczej. 

P 
W A : 

dwuch ' kolarzy. — Nie o wiele le-1 Dziś SŁUCHAMYj 
piej było też w Warszawie. Tak więc z o ' 3 ° - S T R A

0

S

t F J F J ' h -Sinobrody", oP« r ł 

kolarze nasi nie wykorzy«tali świetnej 2 0 . 4 5 M MEDJOLAN" „La Donna Perduta". 0 1 

okazji do nabycia trochę wiadomości, bo retka Pletri^go. . 
w to że Rtitt mógł ich niejednego nau- 20.45. SZTUTGART. „Hans Sachs", - °' 
czyć nie wątpimy ani na chwilę. Tak 1

n n

L o ^ . i ° f ••«,„ . . „ , . n V . m wysiłek Włldz związkowych po- S T T T I K . J ^ K I T^ffi' 
retka PlanoiicUc'8.' 

| 8 F l 

i?<3zlec 

L U N A ) 
' Ceny miejsc po Zt. 1.09 1 1.50. 

I-sajr seans po 80 gr. — Pocz. seans, o g. 5 P-1'-

OZIS 1 DNI NAS'IEPNYCI-11 II 1 
RmMonutacy film z życia poławiaczy |{| I 
oefcl Piękno mórz Południowych. * " "* 

ul; Mlii PERCY MARMONT, .IOYCE KENNF i>V, 
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otworne s c e n y w k i o s k u wampira l w o w s k i e g o z n ó w 
zosta ły o d t w o r z o n e p r z e d s ą d e m 

p Lwów. 9 lipca, (było odróżnić od koniny. W śledztwie 
^Pilog bestialskiego morderstwa w i Kołodziej twierdził, że Cybulski mówił 

jt inwalidzkim przy ul. Św. Zofji[mu, iż to końskie mięso, a ćjankali 
|.^rał się przed lwowskim trybuna-
] Karnym. 

UJ"4 lawie oskarżonych zasiedli: Fran
ek Obacz, woźny U. J. K. oraz Mi-
, i Kołodziej, kamieniarz. ' Obaczowi 
J^ca się dostarczenie cjaukali wam-

ynjj0*' lwowskiemu, k tórym otruł swą 
B'a il& Truciznę tę skradł oskarżony z 
jera ?'!]» laboranta Dawidka 1 dostał za 
SKIEJ > ^ od Cybulskiego paczkę „Płaskich", 
w feit Kołodziej, w przeciwieństwie do a-

Obacza, odpowiada z 
Jest on oskarżony o u-

pomocy mordercy przy roz 
ir*anlu zwłok ofiary w parku KlUń-

ś1o |a 8 0 • obok cegielni Nachta, orzez co 
af̂ K 6 g ł zatrzeć ślady morderstwa. 
"europ1̂  Wofny Obacz przyznaje sie do kra-

~yy trucizny z szafki laboranta i 
Jadania Cybulskiemu. Twierdzi, iż 
JM, że potrzebna mu bvła do otru-
Psa. Oskarżony znał mordercę je-
e dawniej w Krakowie, gdzie pra
li z nim aptece, a we Lwowie w 

M jego często kupował papierosy 
dzo ur*1 *£ tv . 
zstid i ̂  oskarżony Kołodziej nie przyznaje 
• K(\zlk°in i? ^° winy. Pomagał rozrzucać mię-
l u S z l i . ^ l a c . ż e to konina, która Cybul-
ry enf 

| m u , 

wziął w celu otrucia lisa. Dochodzenie 
wykazało, że Cybulski pokrajał zwło
ki w nocy, tuż po k rwawym czynie, 
schował je do worka, a dopiero w 24 
godzin później rozrąbał je na mniejsze 
kawałki. 

Asystent U. J. K. dr. Mrazek wyda
je jaknajlepsze świadectwo Oba-zowi, 
który pracował w instytucie chemicz
nym 20 lat 

Wielką stnsację wywołuje sprowa
dzenie na salę wampira Cybulskiego. 
Wchodzi w stroju więziennym, blady, 
zdenerwowany 1 tak osłabiony, że prze 
wodniczący każe mu podać krzesło 
Mordercr prosi o zwolnienie go z zez-
nad 1 przeczytanie protokułu ze śledz
twa, sędzia nie uwzględnia jednak pro
śby. Odnośnie Obacza, Cybulski twier
dzi, że oskarżony nie wiedział, na co 
mu jest potrzebna trucizna. Woźny 
jest — zdaniem jego — zupełnie niewin 
ny. Padł ofiarą nieszczęścia. 

Kołodziejowi mówił Cybulski, że 
kraje koninę, lecz ten mógł poznać mię
so ludzkie, ponieważ przyglądał się pi-

1 Str. II 

Warto przerwać na dzień wypoczynek 
na wsi, kurację w zdrojowisku i obej
rzeć w „CASINIE" 

po mistrzowsku wykonany film 

łowaniu zwłok. 
Między inn. opowiada Cybulski, że 

przy rozrzucaniu mięsa w parku stryl-
sklm Kołodziej na widok jakiegoś osob
nika zaniepokoił się 1 wrócił Inną dro
gą, również na ul. Ponlnskiego nagle 
skręcił w boczną uliczkę. To wszystko 
nasunęło Cybulskiemu przypuszczenie, 
że Kołodziej wiedział jakie to bvło mle 
so. 

Sensację wywołuje zeznanie Cybul
skiego, że Kołodzieja nie podejrzewa o 
zdradę, ponieważ przed aresztowaniem 
opowiedział pewne] osobie o swe] zbro 
dni. Wkońcu morderca podaje, że pod
czas półgodzinnego krajania mięsa Ko
łodziej często wychodził z kiosku dla 
rozejrzenia się w okolicy oraz aby za
bawić 10-Ietnlego siostrzeńca, bawią
cego się przed kioskiem, i nie wzbudzić 
jego podejrzeń. 

Dalsi świadkowie nie wnoszą nic 
nowego do sprawy. Sąd odrzuca wnio 
sek obrońcy w kierunku przesłuchania 
nowych świadków, mających świad
czyć na korzyść Kołodzieia. 

Obacz skazany został na 6 miesięcy 
więzienia, zaś Kołodziej uniewinniony. 

w rewelacyjnej obsadzie: 
MIRIAM HOPKINS 
FREDRIC MARCH 
GEORG RAFT 
HELEN MACK 

Ceny miejsc zniżone od 1.09. 
Pocz. o 4-

Tomaszów RasowieBkf. 

odsl<>: 

Ipne i 

jest 

K1EJ 

wstają.j 
6.40—J 

często kupował na sznycle. Ponie 
morderca oświadczył mu. żc to 

, na, które? chce się pozbyć, aby ku-
l^cy nie czuli niemiłego zapachu w 
tw ~ zgodził sle zadość uczynić 

, °'bie Cybulskiego. Mięso wynosił 2 
1 Z a trzecim razem, siedząc w 

ffc przy robieniu papierosów, sly-

I ' rąbanie mięsa, ale spowodu panu-
Pl w kiosku ciemności nie widział, 
$ to było mięso, 
l/a pytanie przewodniczącego, czy 

to dziwiło gól',że 'rlle' 'wyr iuća łślę' 5mlę 
jtlj,^ jednym razem w pewne miejsce, 

L* roznosi się je częściami w różne 
Uisca — Kołodziej odpowiada wymi-
"" c o. O tem, że znaleziono mięso 

, ie, dowiedział się dopiero z gazet, 
•ako pierwszy świadek zeznaje w y -

l < W c a P P . Natali, który opowiada 
l e z i e n i u mięsa. Łatwo można je 7,23 -

prortrJj"r> 
' , 1 5M 

nał z K 
eorolPin 
Prasy • 
salon 

I nhad pójść wieczorem? 
—:o:— 

'•̂ Tmlf1̂  MIEJSKI — Dziś „Mola kochana glu 
POPULARNY (Ofrodowa 18) _ Dziś 

tr nieczynny. 
& R LETNI (Park Staszica) — Dziś o godz. ); Prz« 

R. z I 

Jfj^mor krzepi" 
TC. T u . T t i tr . 1 

/ K O N . 

B R O N I Ć 
p r i 

m TEATR KAMERALNY (Al. 1 Mala 2) 
p « o godz. 9.30 „Rumunka" z Turkowem i 

izu 

D Z K A -

1 N A 

IRZCR.'-' 

;yl 

iy; * '* 

*j_wiecz. „Cudze dziecko" 

fi" „BAGATELA" (Piotrkowska 94) 

Echa tragedji młodego tomaszowianina 
Co skłoniło desperata do rozpaczliwego kroku 

Tomaszów, 9 lipca. 
Jak już donosiliśmy, w mieszkaniu 

emerytowanego sekwestratora magi
strackiego, Matusiewicza, przy ul. św. 
Antoniego 46, jego syn, Matusiewicz 
Kazimierz Stanisław, stały mieszkaniec 
Piotrkowa Tryb., usiłował popełnić sa
mobójstwo. Denat strzelił sobie w 
brzuch oraz w prawą skroń. 

Strzały nie spowodowały natychmia
stowej śmierci. 
' Fakt ten należy tłumaczyć tem, że 

młodzieniec naładował rewolwer nie°d-
powiedniemi nabojami, mianowicie flo-
werowemi, których wielkość była znacz 
nie mniejsza od przekroju lufy. 

Gdyby Matusiewicz dał bodaj tylko 
strzał w skroń nabojem zwykłym, po 
niósłby śmierć na miejscu. 

Operacja nie dała pomyślnych rezul 
tatów, nie udało się bowiem odnaleźć 
kul. To też należy obecnie spodziewać 
się komplikacyj wewnętrznych. 

Przesłuchana przez władze policyjne 

OSTATNI DZIEŃ ZAPISÓW NA WY
CIECZKĘ DO GDYNI. 

Zapisy-na wycieczkę do Gdyni trwać 
będą jeszcze do dnia 10 b. m. Bliż
szych informacyj udziela, jak również 
przyjmuje zgłoszenia — członek zarzą
du Ligi Morskiej i Kolonjalnej, p. Garo, 

jna dworcu kolejowym. 
Wycieczka stanowi niebywałą okazję 

zwiedzenia za zł 18 pięknego -portu 
polskiego Gdyni. Cena jest bardzo niska 
gdyż obejmuje ona koszty przejazdu ko 
leją w obie strony, noclegi, przejazdy 
statkami w Gdyni na orzestrzeni 57 kim. 
i t. p. 

Przypuszczać więc należy, że z To
maszowa wyruszy na te wycieczkę więk 
6ze grono ludzi. 

SPORT W TOMASZOWIE. 
W podokręgu tonuu.zowskim Ł. Z. 

O. P. N. odbywają sie obecnie zawody 
o mistrzostwo klasy ,,B". 

, W ubiegłym yygodaliu tutejsza ,.Le-
wyrjechał więc do o |c a do Tomaszowa, : c n j a " rozegrała mecz z Koluezkowskim 
nie chcąc być ciężarem dla swej choro-1 Klubem Sportowym w Tomaszowie, uzy 
witej matki. \ skuiąc wynik remisowy. 

Desperat odzyskał przytomność. W j Wynik ten zmniejszył znacznie szan-
zeznaniu cwem potwierdził wyszczegól- I a e z fobythr*'mistrzostw* prao*»K. Kv»S. 
nióne wyżej okoliczności, ponadto po- 1 i dlaUV &r l ąd terJo >k'ubu wniósł do 
dat, jako bezpośrednią przyczynę samo 1 

bójstwa — konflikt z ojcem. Ten o 

siostra denata zeznała, że brat miał za
targ z administracją majątku ziemskie
go, położonego w pobliżu Piotrkowa, na 
tle wysokości odszkodowania. Ponie
waż sprawa przewlekała się, a Matusie
wicz znalazł się bez śrdków do życia, 

statui bow.iem, niezadowolony z przy
jazdu syna, kazał mu dnia następnego 
wracać do matki do Piotrkowa. 

Zrozpaczony młodzieniec, znając kry 
tyczne położenie materialne matki, któ
ra rozporządza sumą kilkudziesięciu zło 
tych miesięcznie, potrącanych z emery
tury męża — uznał powrót do Piotrko
wa za niemożliwy i dlatego postanowił 
odebrać sobie życie. 

włatfz'"sportowych prot^śYTeTem ""Ufne?"* 
ważnienia tych zay/odów. 

Do kroku tego skłonił K. K. S. pro-
tokuł, sporządzony przez sędziego p. 
Langego z Łodzi, który zaznaczył, iż sę 
dziował pod presią. 

Ciekawe więc, jakie stanowisko w 
tej sprawie zajmą kompetentne czynniki 
sportowe. 

Szybki rozwój aeroklubu łódzkiego 
Wybór nowego zarządu 

'..^lumereld. 
? T R ROZMAITOŚCI (Cegielnianą 27). Dziś 

fi e*tr nieczynny. 
I As* K I N At 
W}W _ .Otchłań życia" 

'i 'choc|'!ir*,u 

•* r^D-KINÓ — „Gwiazdy Brqadway'u" 
\3 — 1 . 

II. „Zapomniana Me-
O V I A 

lii:? — „Wpuśćcie Żydów do Palestyny" 

lt,j/ — I- Samaranz", 

i " 
,-tutt0L - "»2y«le b"ez iutTa* 
C 1 f f i Y - Ł „Profesor w kabarecie" 1 II Sekret 

: f f l c t y " 
LK ,°—I- „Boczna ulica", II. „Śpiew... Całus... 
h>i!ewczyna..." „Grzech Miłości". 
&'ŁTA: _ „Prywatne życie Henryka VW 
% W' — „Byłem Ci wierny". 
$ftCE: _ „Symfonia życia". KftOi — I. „Cyrkowcy", II. Bal w pyjamach" 

„Karolek ratuje Europ 
II. 

ogiczs* 

opól" 

W\ iiiA !~-L -Cyrkowcy" 
•K . l^Karolek ratu|e Europą", 
C'AT0WY 
i/aziec" 

al w pyjamach", 

I. Axela" l' II. „Diabelski I 

W dniu 24 czerwca rb. odbyło się 
Walne Zebranie Członków Aeroklubu 
Łódzkiego pod przewodnictwem p. 
adw. Alfreda Biłyka. Na zebraniu omó
wiono cały szereg spraw organizacyj
nych i technicznych, przyczem poło
żono główny nacisk na wyszkolenie 
jak największej ilości pilotów szybow
cowych oraz ua propagandę sportu 
szybowcowego, co uda się w zupeł
ności uskutecznić, dzięki budowie 
trzech nowych szybowców. 

Jak wynika z wygłoszonego przez 
prezesa Aeroklub" Łódzkiego sprawo
zdania, prace Zarządu Aeroklubu po
szły głównie w kierunku propagandy 
polskiego lotnictwa sportowego i w tej 
dziedzinie natrafiono na ogromne zain
teresowanie się społeczeństwa 'ódz-
kiego sportem lotniczym. 

Ilość członków Aeroklubu Łódzkiego 
rośnie stale i wyraża się obecnie 

b. pokaźną cyfrą. Po udzieleniu abso
lutorium ustępującemu Zarządowi i 
wygłoszonem przez p. przewodniczą
cego podziękowania za dotychczasową 
ofiarną pracę NART rozwojem Aeroklubu 
Łódzkiego, wyorano nowe wadze, któ
re ukonstytuowały się następująco: 

Prezes — pułkownik dypl. inż. Stefan Ro-
tarski, wice-prezes nacz. Roman Turczynowicz 
sekretarz.— insp. Tadeusz Woźnlcki, skarbnik 
- dyr. Antoni Berger, kierownik sekcji szybow
cowej — Henryk Egierski, kierowknik 
sekcji szybowców-.; — inżynier Ka^i Li
sewski, kierownik sekcji organ.^propaean. — 
kpt. Kazimierz Sawicki, kierownik sekcii tech
nicznej -— Jerzy Bachowski i członek Zarządu 
— Zygmunt Karolczak. Ponadto w skład Za
rządu weszli z urzędu pp. gen. bryg. Józef 
Olszyna-Wilczyński, z ramienia Zarządu Okr. 
Woj. L. O- P. . ppułk. dypl. łan Gabryś, kie
rownik Okr. Urzędu W. F. 'i P. W. kpt-pil. 
Franciszek Witakowski, kmdt. Ośrodka P. W. 
Lotn. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. dyr. 
Józefa Chodaczka, inż. Stefana Czajkowskiego, 
inż. Karola Kauczyńskiego i nacz. Heljodora 
Konopkę. 

POWRÓT WYCIECZKI Z GDYNI. 
W dniu wczorajszym w godzinach rannych 

powróciła do Łodzi wycieczka Ligi Morskiej i 
Koionjnlnej i Związku Rezerwistów. Pomimo 
niezbyt zadawalającej pogody wycieczkowicze 
wrócili w miłym nastroju, przywożąc z sobą 
moc doznanych wrażeń z tego co widzieli nad 
Polskiem Morzem. 

Jednym z najmilszych i niezatartych w pa
mięci wrażeń było zwiedzanie statków wojen
nych, kontrtonpcdowca „Wicher", i ' okrętu „Bu
rza", na pokład których zostafa dopuszczona 
wycieczka poza zwiedzeniom nadbrzeżnych 
okolic, zostali zaznajomieni ze wszyslkiemi urzą 
dzeniami portu wojennego, handlowego i nowo-
czeinemi urządzeniami - powojennego miasta 
Gdyni, która jest najmłodszem i zarazem jed
nem z najbardziej interesujących miast powo
jennej Europy. 

Należy podkreślić nader obywatelskie sta
nowisko firmy Krusche i Ender w Pabjanicach, 
która wysłała z wymienioną wycieczką swych 
robotników pod przewodnictwem p. dyr. Ka-
nenberga. 

NOWE KOŁO L.O.P.P. 
Dzięki inicjatywie p. insp. Włodzimierza 

Karpowicza oraz przychylnemu stanowisku ogó
łu pracowników Powszechnego Zakładu Ubez
pieczeń Wzajemnych w Łodzi, zorganizowane 
zostało Koło L.O.P.P., skupiające wszystkich 
pracowników wymienionego Zakładu. 

Do czasu wyboru Zarządu Koła, obowiązki 
tegoż sprawuje mianowany komisarz w osobie 

^ i w i ą k o w y Klno-Teatr 

"Przedwiośnie" 

niczoy/ J 
largot -

= N CM 
x I «a 
Z n C -

d c * m o 
Ul "O 

*iś premiera 

Grzech Miłoici 
Film ten porusza kapitalne i oryginalne zagadnienie miłości dwóch braci do jednej kobiety. 

Reżyserji- ABLA GANCA. 
Następny program: „TYSIĄC I DRUGA NOC" 

W rolach głównych: Iwan Mozżuchln 1 Natalia Lislenko. 

Ceny mlejswi I ll.09f 1 90 gr., Hf 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Pocz. seansów o 4, w niedziele :a & 



St r . 12 10 .VII 19. J 4 

r. M e u m a r k 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPł.CIOWE 

A n d r z e j a 4 
tel. 17 (1 -50 

przyjmuje od 12—2 1 od 6—8 w. w 
niedz. i święta od 10—1. 

"".a Pan oddzielna poczekalnia. 
I.'la niezamożnych 

CENY LECZN1COWE. 

DR. MED. 

[ryńska 
;tlOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 34 
telef , 146-10 

przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 po pol. 

Doktó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 1 4 8 - 6 2 

od l I pól — 4, 6—9 wieoz, w nie
dziele I święta od 10— l 

Ceny l e c z n i c o w e . 
DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplctowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 l od 4—9 w nlo 
dziele i święta od 9—1. 

* 

11 
d o s p r z e d a n i a . 

Sp. Akc. B. FR El DEN BERG, Łódź, 
Kilińskiego Na 210. 

OGŁOSZENIE. 5 
Syndyk tymczasowy masy upadłości .Pabja- j g 

nlcklei Fabryki Mebli Biurowych w Pabiani
cach na mocy art. 502 K. H. wzywa wierzy
cieli powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 
stawili się osobiście, lub przez pełnomocników 
z dowodami usprawiedliwiaiącemi ich należ
ności, do kancelarii jego w Łodzi, przy ulicy 
Traugutta 9, w godzinach 5—7 wiecz. i oświad
czyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy sa wie
rzycielami oraz, aby złożyli u niego tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 18 lipca 1934 r. o godz. 12-ej 
w Wydziale Handlowym Sadu Okręgowego 
w Łodzi, PI. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Wiktor Ferber, 

Adwokat 
Łódź, ul. Traugutta 9. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
-WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

i PREZERWATYWY? 

POKÓJ z nlekrępującem wejściem 
dla Jednej lub dwuch osób do odda
nia. Piotrkowska 69; druga brama m. 
42 

DUŻY 2 OKIENNY 
słoneczny, front, 
I piętro, umeblowa
ny, wszelkie wy
gody, telefon Wej
ście z korytarza. 

o d za raz 
Kilińskiego 89 

m. 4. 

5-3-2 POKOJE z kuchniami, wszelkie 
wygody, wyremontowane II piętro od 
zaraz do wynajęcia, tel. 220-97. 

K R Y N I C A 
I ml. H I liiislili 

DOM SZKOŁY 
naprzeciwko Łazienek Borowinowych 

tel. 284. 

Dr. m e d . 
f a n * M A R C O L I S 

OKULISTA 

wyjecha ł 
od dnia 1 sierpnia 

GABINET ZOSTAJE PRZENIESIONY 
NA Ul. PIOTRKOWSKA 113 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Ż A D Z I E U 1 I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
ul. P IOTRKOWSKA Na 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DR. MED. 

L NITECKI 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 3 2 . tei, 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w 

W niedz. 1 święta od 9—12 w pol. 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
p o w r ó c i ! 

spec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele l święta od 10—12. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—« wieczór. 

I . 
LEKARZ - DENTYSTA 

to!. 165-17. 
Godziny przyjęć: 1—2 i 5—7. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tul. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena. 

matyzm) 
G o d z i n y p r z y j ę ć 7 8. 

reu 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a S f 
te le f . 121-23 

Dr. 

L C z a r n o ż y ł 
przeprowadził się na ul. 

Piotrkowską 62 
Obecnie ordynuje w CIECHOCINKU, 

willa KOŚCIUSZKO. 

Do akt Nr. Km. 2598/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska 31, na zasadzie art. 602 K 
P. C. ogłasza, że w dniu 17 lipca 1934 
roku o godz. — w Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej 23, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
szafy, toalety, kredensu, serwantkl, ze
gara, patefonu i 2-ch nocnych stolików 
oszacowanych na łączna sumę zł. 930, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 28 czerwca 1934 r. 
_Komornik: ( - ) _ L . NABOROWSKL 

£ Kupno I s p r z e d a ż ^ 

Z klatki 
chodowej 

FRONTOWY 

wynajęcia 
od zaraz 

ŁADNY, SŁONECZNY 
n i e u m e -
b l o w a n y 

w pierwszorzędnym domu. Żerom
skiego 27, m. 10, II p. front. 2 5 - 2 

p o k ó j 

ZA UTRZYMANIE porządku w domu 
i pilnowanie, inteligentna (izr.) obez
nana w gospodarstwie, pragnie pokoju 
umeblowanego — najchętniej u adwo
kata lub doktora. Wiad. u p. K. Hiirtlg, 
Gdańska 42, m. 8. Najlepsze referencje. 

P o k o i 
ładnie umeblowany, słoneczny z czę-
ściowem lub cajodziennem utrzyma
niem DO WYNAJĘCIA. Nawrot. 2, 

i III brama, front, U p., m. 31. 
tel. 124-03. 

r \ POSZUKIWANA wykwalifikowana K*,! 
MIESZKANIA 2, 3, 4, pokojowe, sio-, charka na natychmiastowy wyjazd Jjj 
neczne, wprost parku Staszyca, w no- kolonje. Zgłoszenia do Ż. T. K., W 
wym domu, od zaraz do wynajęcia. I czańska 35 w godz. 9—12 i 17—22^!: 
Wiadomość: Cegielnianą 82. 14, — 

b' L" 

Nr. 

„ E x p r t t * * ' 
nabyć można codziennie w sklfPf^i 
p. Lewenberga w T E O P 11. O îSłHilata n 
W INOWŁODZIU i na letniskach oD»»| •"«• 

Inowlodza. 

• • 
• i 

P o s a d y 3 
BUCHALTER, rutynowany bilansWjl 
na stanowisku, ma jeszcze kilka *° I 
nych godzin. Za uznanie ksiąg 1 

rantuję kaucja. Oplata bardzo njr 

Leon Krel, Piotrkowska 86. m. 3/j 

przyjmie g o d z i n o ^ ' 
p r o w a d z e n i e k s i ^ 
h a n d l o w y c h . 

Warunki p r z y s t ę p n e 
O f e r t y s u b . „ J u s t 3' ( 

d o A d m i n . „Repub l ik 

POSZUKUJĘ pannę' do 2 chłopczyki 
3—5 lat wymagane polski, hebraijl 

lub francuski, podać warunki. Zglo 5 ^ 
nia pod „Pierwszeństwo freblankLi 

ŁADNY, balkonowy pokój frontowy,' 
słoneczny, odremontowany, telefon, 
wygody, Andrzeja 7 im_8 front. 

S K Ł A D Y 
3 lokale oddzielnie lub razem i 
suteryna, suche, widne w śród
mieściu, zaraz DO ODNAJĘCIA 
Kilińskiego 88 (w pobliżu Głów. 
Poczty). Wiadomość n dozorcy. 

Ł\ 

DO SPRZEDANIA dom drewniany. In 
formacje udziela E. Szymański, ul. Czę 
stochowska 1-a. 

O K A Z J A 

LETNISKA \ 
i UZDROWISKA £ 

Wiśniowa Góra, tel. 19 
PENSJONAT Inżynlerowei Minc 

(przy parku Lichtenfclda. 
Idealne miejsce wypoczynkowe. Ku
chnia wykwintna. Światło elektryczne 
Ceny b. przystępne. Informacje: Wiś
niowa Góra, tel. 19, lub w Łodzi tel. 

149.05. 20-2 

Nie zapomni] 
zabrać w drogę 

Papier listowy 
Wizytówki 
Pióro wieczne 
Karty do gry 
Serwetki papierowe 1 t. p. 
najtaniej w Składzie papieru 1 

niater alów piśmiennych 

u j m r a i s - t y 
Łódź, Piotrkowska 55 50—2 

R o z m a i t e 

ANGIELSKIEGO konwersacji I lltefj 
tury udziela rutynowany n a u c z y -
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front 'jSI 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po Pr 

DR. 

•~ S i l b c r s t r o m 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA 

ul. Kllifisklcao 129 
choroby skórne, weneryczne l moczo 

płciowe. 
Usuwanie szpecących włosów. 

LAMPA KWARCOWA. 
Przyjmuje od 4—8 w. 30—2 

Do akt Nr. Km. 1131/34* r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska 31, na zasadzie rat. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 17 lipca 1934 
roku o godz, 11 w Łodzi, przyul . l l -go 
Listopada 30 odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości a mianowicie: szafy 
dwu nocnych stolików, toalety, serwant-
ki, stołu, 10 krzeseł, dwu foteli, kreden
su, szafy, żyrandolu, lustra i dwu par 
firanek oszacowanych na łączna sumę 
zł. 830.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 25 czerwca 1934 r. 
Komornik: (—) L. NABOROWSKI 

p. Rapaportowe] 
NA WIŚNIOWEJ - GÓRZE 

Tel. 7, poleca jeszcze kilka wol
nych miejsc w komfortowo urzą
dzonej willi. Wykwintna, rytual
na kuchnia, na żądanie djete-
tyczna. CENY PRZYSTĘPNE! 

Do akt Nr. Km. 932/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|SPRZEDAM dziś do .godziny 11-ej rano 
dzl, rew. I-go ROMAN MARKWART.I UMEBLOWANIE STOŁOWEGO 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Gdan- I SYPIALNEGO, i ~ -
sklej Nr. 61 na zasadzie art. 602 K. P. A , . K o ś c i u s z k i 6 7 m. 19. PIERWSZORZĘDNY pensjonat ..Zofia' 
C. ogłasza, że w dniu 13 lipca 1934 r. • w Uzdrowisku Wlodzlmlerzów pod 
o godz. 12-ej w Łodzi, przy ulicy Ki- W ( j Z K i dziecięce Kon-Kon. wyżymacz zarządem SzajnoweJ I KirsztaJnoweJ. 
lińskiego 207, odbędzie się nubllęzna . . . , o ż k a p o i o w e p o c e n a c h fabrycz-poleca pokoje słoneczne. Taras. Kąpie-
licytacja ruchomości a mianowicie: „ , ,„ u „„i„.„ M t — « - • " • - * - « -

DO FABRYKACJI lepszych wyroW 
( dzianych, poszukuję spólnika posiada 

maszyny i jestem dobrym f a c h o w e j 
Oferty listowne do redakcji ^ 
„4000—5000". 
DNIA 9 LIPCA b. iv zgubiono #4 
zegarek marki „Schaflansen" oraz 

fiKn-( 

. le$zc 

u t o co 
i cuszek między pocztą a elektroWjJ; 
i Uczciwego znalazcę upraszam o Z^IJ 

za sowitem wynagrodzeniem 
I 122-16. 
I ZGUBIONO wysoką, szarą damska 'Ijftj 

, > Ob, 

motor elektryczny, oszacowany na 
łączna sumę zł. 800.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 22 czerwca 1934 r. 
Komornik: (--) R. MARKWART. 
Sprawa Boi. Suwalskiego p-ko Jó

zefowi Suwalskiemu. 

niXch ,E2Iec,a, M ' J a S o b , i ' Piotrkowska fe"'rzeczne. Orkiestra stała zespołu 
Nr. 107. sklep w podwórzu. 26 „The Melody Boy's". Kuchnia wy-

kwintna. Informacje: Łódź, 169-96 

( Lokale 
TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFTUSIĘ" 
ogólnie znaną wodę mineralną — wy
syła Zarząd Zdrojowy opłaconą do 
każdej stacji kolejowej — za zalic-Ki* 
— w skrzyniach zawierających 25 nu 

„GEGUZ". tel. 17-111. Piotrkowska 62 bo 12 butelek — licząc po zł. 1,80 za 
'poleca zł. 20 pokoje umeblowane 1, 2, butelkę wraz z przesyłką. 

Do akt Nr. Km. 2180/33 r. % 4, 5 mieszk. od najtańszych do C I E C H O C I N E K , wiHa „Irena" obok la 
OGŁOSZENIE luksusowych, sklepy i lokale. s k U i p o k o j e suche, słoneczne — ceny 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- DO WYNAJĘCIA pokoi dwuokienny. niskie 7 
f l ? i r e w i r u 13-tro zamieszkały w Ło-1. piętro, front, umeblowany z wygo- -
d i p z y u ^ Piotrkowska 192. m. 3. do 11, DROBNE ogłoszeni*. « ir 1030 U P C ogłasza, że w dniu i 14-17-ei. »>• a najlepszym I najtańszym środkiem 
H lipca 19i4 r o / g o d z . 1 0 rano w w ELEGANCKIM domu naprzeciwko I) » r i W t a S ? l « b ' S S : 
Łodzi, przy ul. Al. 1 Maja 25 odbędzie k Sienkiewicza do wynajęcia P O - £ C a £ £ e ' "2) ^dlit mieszkanie lub 
sie sprzedaż z przetargu publicznego k 6 j u m e b l o w a n y wszelkiemi wygo- ggHSJfczv V k 6 J 3) sprzedać nieru-
ruchomości, należących do Abrama d a m i k u l t u r a l n e J osobie. Kilińskiego 9 6 ^ c ™ & c z , y

u b

p 0 ^ z

 A 1 ^ S cośkol-
Jeszczyna i s k ł a d a n y c h z mebli. 3 . e p - f r o n t m , 8 , - f t T S a z y l n ™ ^ ! dostać posadę. 6) 

O M ?6drdn2 l 22%z S erwca W34 r POSZUKIWANY pokój z kuchnią z w wyszukać pracownika - niechaj po-^A^r^mO<fim. godami. Oferty do Republiki pod „R.B"da drobne ogłoszeń 

JUŻ p, 
kawiczkę z świńskiej skóry, taska^-1;,, 
znalazca zechce zwrócić za wynaKf^f 
dzeniem ul. Piotrkowska 23 w fl f | 1 1J 
Rokman. j 

„Czystość" 
pr/yjmuje cyklinowanie. druto**^ 
froterowanie oi:,z sprzątanie biur 9 

'cl Czyszczęlie szvb 
Piotrkowsko 44. tełełon I6*.4f.> 

B a c z n o ś ć 
L e t n i c y ! ^ 

1 iin i Kraszewa 

Na 
Oraw 

„llustr. Republika" 
„Express Wiecz. Ilustt-

są do nabycia o gedz. 8 rano u S a „, 
c.arza Jamnika, willa Kawuli. v l 

vis Chłodni wiedeńskiej 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny piiyJeć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
I sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

referaty: B i l f t 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl 4.—, za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

7 '1? 

A-m m ™ v o a n m m < ? t r n n i c a tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą uwzględniane. OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 J " ™ * ^ ? ? "1™,"s ie na 10 szpa°t^po 28 mm wniesione beda najpóźniei w ciągu W* 0 IUJ 
4 szpalty po 70 mm. Strona, °B»oszeń zwykłych toidl sie na 10 szpau po « nur, | n i a p i e r w s z e g o ogłoszenia 

S ? f , L ° z f 2 E r z , a Z S Z z 1 m m 1 2 N ^ o l o l - "I'wSz m n f S r S z * ^ ? i zaślub.-.' mmmmm®®®* 
iuu proc u . u ^ c i . * O K , o s z e ń Administracja nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z r Ą 
ogłoszenia tej samej treści co pierws^' jcl 
Omyłki, któie i.'asadniczo nie zrrjeniala •'.„(' 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „RepubWća-. Sp. z ag* ada. rWułsg SmólsH Sćdaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi- Piotrkowska 49 i 1 : 1 
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